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Ceny ziemi a niemieccy agrarjusze.
Po znanej uchwale komisji sejmowej w 

Bprawie wywłaszczenia, agrarna D. Tages-Ztg. 
uważała za potrzebne zastanowić się, czy ceny 
ziemi ulegną zmianie w razie, gdy projekt 
wywłaszczenia stanie się prawomocnym.

Z niedługich wywodów tegoż pisma wykazuje 
się dość jasno, że konserwatyści i agrarjusze dą
żyć będą do tego, ażeby wywłaszczenie, 
gdy się stanie prawomocnym, służyło głównie, 
jeżeli nie wyłącznie Ich Interesom stano
wym, i to nie w jednostronnym, ale wielo
stronnym kierunku.

Przyszła ustawa o wywłaszczeniu ma być 
przez Komisję kolonizacyjną w każdym kierunku 
tak stosowaną i wykonywaną, aby na zakupno 
polskiej ziemi wydawane miljony 
prowadziły do sanacji niemieckich 
posiedzicieli ziemskich (znr Saniernng 
deutscher Besitzer).

Z politycznymi celami rządu, ażeby w pa
sach kelonizacyjnych niemczyznę terytorialnie ra
zem z sobą skupiać, a żywioł polski terytorjalnie 
rozsadzać i rozbijać, mianowicie odsunąć go od 
wschodniej granicy, łączy D. Tages-Ztg. wy
magania stanowe, aby przy tym finansowe poło
żenie niemieckich właścicieli było regulowane i 
ustalone.

A więc w pierwszym rzędzie spodziewa się, 
że Komisja kolonizaoyjna powstrzyma obecne sza
lone podnoszenie się cen ziemi, które podko
pują warunki prawidłowego gospodarowania na 
wsi. Te szalone ceny pojawiały się dotąd wpra
wdzie wyjątkowo, wszakże i temu należy za- 
pobiedz.

Dalej pisze D. Ta ges Z tg. tak: Kwestja 
oen jest ściśle związana z stanowiskiem, jakie 
zajmą polacy w razie wywłaszczenia. Ponieważ 
odbiorą sporo pieniędzy, więc napewno spodzie
wać się można, że się rzucą na niemie
cką posiadłość ziemską. Sprawi to nie 
małą troskę dla nas niemcćw, bo Komisja kolo
nizaoyjna będzie nową ustawą ograniczona tylko 
na pewne okręgi na wywłaszczenie przezna
czone i poza ich obrębem aie może i nie 
powinna majątków ziemskich w tych rozmia- 
raoh, co dotąd, skupować.

Ta nasuwa się pytanie, czy poza owymi 
ściśle określonymi okręgami nie należałoby przy
znać Komisji prawa pierwszeństwa do 
nabywania majątków. D. Tages Ztg. sądzi, 
że się bez takiego osobnego prawa obejdzie, byle 
Komisja starannie cznwała, kto i gdzie 
ohce sprzedać majątek ziemski, tam 
natychmiast jako kupiec występowała i pła
ciła przyzwoitą cenę, jeżeli tylko ta cena

Jftemieeki uezony 
o księciu Józefie Poniatowskim.

(Dokończenie.)
Dowodem wreszcie jak największego zaufania 

ze strony Napoleona było powierzenie Poniatow
skiemu razem z Macdonaldem wstrzymania nie
przyjaciela w celu umożliwienia odwrotu wojska. 
Poniatowski wykonał to zlecenie jak najdokładniej, 
przypłacając zaufanie własnym życiem, jako pra
wdziwy bohater. Macdonald posłał Poniatow
skiemu 19. października o godzinie 10. z rana 
kadeńską brygadę gienerała Stockborna na pomoc, 
o godzinie 11,45 jednakże był Poniatowski już 
zmuszonym do odesłania połowy codopiero otrzy 
manych posiłków na obronę przedmieścia Grimma 
w czasie, gdy rezerwa królewiecka pod dowódz
twem Pricciusa silnie atakowała przedmieście, a 
oddział Woroncoffa przedzierał się przez ogród 
Bosescha, na zasilenie szeregów niemieckich. 
0 godzinie 11. zdobyto zewnętrzną bramę, wio- 
oącą do przedmieścia Grimma, a 15 minut potym 
okazał się Beningsen z przednią strażą swego 
korpusu (przeszło 10000 wojska) przed bramą 
Piotra (Peterstor). Uznawszy dalszą obronę 
oramy tej za niemożliwą, zaczął się książę Józef 
°ofać alejami ku bramie Ronstàdter Tor, usta
lając tu swoje baterje. Moskale uczynili to 
6&mo, i setki ofiar stały się nieubłaganą pastwą

jest ekoncmioznie uzasadniona. To poskromi 
atak tych wywłaszczonych polaków, którzy będą 
chcieli od niemców nabywać majątki.

Pragnienia, jakie D Tg. Ztg. w powyższym 
ustępie wyraża, są dość przezroczyste: Komisja 
ma wywlaszozaó polaków w ściśle określonych pa 
sach kelonizacyjnych a poza obrębem tych pasów 
płacić niemcom dobre ceny za majątki, bo ina
czej polacy przypnszozą do niob atak (Anstnrm) 
i nabędą je od niemoów.

Jeśli Komisja zastosuje się do powyższych 
życzeń — pisze D. Tages Ztg., wtedy dla 
polaków wywłaszczonych i nie wywłaszczonych 
pozostanie jeden tylko sposób nabywania ziemi 
na wschodnich kresach i to przez przepła
canie ziemi, a wt6dy będą się polacy sami 
rujnowali. Oczywjśole — dodaje D. Tages 
Ztg. — tu nasuwa się drażliwe pytanie, czy Ko 
misja kolonizaoyjna będzie rozporządzała dostate
cznymi kapitałami, aby wszędzie, gdzie 
zajdzie bieda (fiberall, wo es nottut), wy 
stąpić jako licytant i jako kapie o. Nad 
tym wypadałoby się w komisji sejmowej dobrze 
zastanowić.

Ostatnia uwaga nie jest stylistycznie i rze
czowo niczym innnym, jak wyższym stopniowa
niem poprzedniej uwagi. Najprzód Kolonizacja ma 
występować do konkurencji z polakami nabywają
cymi ziemię cd niemców i płacić dobrze, a po 
drugie, Kolonizacja ma płacić niemccm tak wy
sokie ceny, że polacy zrujnują się, jeżeli dadzą 
jeszcze większą cenę.

Agrarjusze niemieccy życzą sobie zatym kon
kurencji polaków przy nabywania ziemi, żeby ich 
zasłaniała przed dowolnymi cenami Komisji kolo- 
nizacyjnej. Świetnie potrafią chodzić około wła
snych interesów stanowych.

Jak ta polska konkurencja ma pra
cować nad „sanacją niemieckich właścicieli“, 
to nam i niemccm przyszłość pokaźe.

Pan major Endell, prezes Związku 
ziemia na W. Ks. Poznańskie (Bund der Land
wirte) przesłał agrarnej D. Tagesztg. pismo, 
w którym wyraża zdziwienie, jak mogła D. Tages
zeitung napisać że — wylaäzczenie majątków nie
mieckich nie da się zupełnie uniknąć/‘

Pan major Endell pisze:
Redakcji D. Tagesztg. dobrze wiadomo, że

członkowie Związku ziemian w Poznańskim z 
wielkim bólem serca oświadczyli swe
go czasu, że rząd przy projekcie 
wywłaszczenia poprą, jeżeli rząd bę
dzie uważał wywłaszczenie za konieczne. 
Związek ziemian żądał jednak, aby cel nowej 
ustawy był wyraźaie wypowiedziany jako 
ustawy wyjątkowej. Możliwość wywła
szczenia niemieckiego posiedziciela miała być 
raz na zawsze wykluczoną.

Rząd zapewniał wtedy urzędowo i nieurzę« 
dowo, że nie myśli wcale wywłasz
czać niemieckich posiedzicieli. A 
teraz pisze D. Tsgesztg,, że to będzie nieuni
knione.

kul armatnich. W tej to chwili nastąpił pamiętny 
w dziejach moment przedwczesnego wysadzenia 
mostu na Elsterze, i odtąd mnożą się błędy 
Askenazego.

Faktem jest co następuje: Szef francuskiej 
artylerji Dulanloy polecił na rozkaz cesarza na
czelnemu inżynierowi Montfort wysadzenie mostu 
na Elsterze — był on przy bramie Ronstälter 
Tor naprzeciw t. zw. »Kleine Funkenburg« — 1 
tak samo wysadzenie mostu na Luppie, który 
stał przy Rohturmie. Obydwa mosty były ka 
mienne, a miano je wysadzić w chwili, gdy straż 
tylna przedostanie się na drugą stronę. Zgodnie 
z tym rozkazem położono późnym wieczorem 
18. października nietylko pływające miny, lecz 
francuzi zabrali także gwałtem trzy łodzie ów
czesnemu cechmistrzowi rybackiemu Meissnerowi, 
i naładowawszy je beczkami z prochem, przy
czepili je pod mostem. Montfort pobiegł 19. paź
dziernika w południe do gienerał-majora Berthier 
do Lindenau, aby jeszcze raz o ostateczne po
prosić rozkazy, dał jednak korporałowi Lafon- 
taine’owi i trzem sapperom, którzy stali na straży 
przy moście, wskazówkę, by zapalili miny w razie, 
gdyby nieprzyjaciel zagrażał straży tylnej. Gdy 
więc krótko po 12. i pół śląskie wojska od Bramy 
Garbarskiej i rosyjskie oddziały z korpusu Lange- 
rona przez Rosental się przedzierały, kazał La
fontaine zapalić miny i kilka chwil przed 
trzema kwadransami na pierwszą 
wyleciał kamienny most na Elsterze ze stra
sznym hakiem w powietrze. (Wiadomość podana

Zapytuję uprzejmie, dlaczego nie możnaby 
tego uniknąć ? Czy to co zaszkodzi, jeżeli 
większy posiedzioiel niemiecki znajdzie się z 
swym majątkiem w pasie kolonizacyjnym ?

D. Tagesztg. pociesza nas, że do Komisji 
kolonizacyjnej przydzielonych będzie po dwuch 
członków Izb rolniczych z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Z tego ziemianie niemieccy nie 
będą bardzo zadowoleni. Toć D. Tagesztg. do
brze wiadomo, co w kołach naszych sądzą o 
działaniu Komisji kolonizacyjnej. Posłowie z 
Poznańskiego, zasiadający w komisji, żądali 
ozegoś więcej.

Nie będę głębiej wnikał w tę sprawę, po
wiem tylko jedno, źe dla nas wszystkich jest 
tutaj jasnym, że proponowany w komisji spo
sób wywłaszczenia, choćby został prawem, bę
dzie tylko środkiem polownioznym i sprawy 
wywłaszczenia nie załatwi. Te same 
żądania pojawią się znowu, gdy się miljony 
wyczerpią i wtedy nie będą przez Sejm od
rzucone; skoro się pierwszy krok uczyniło, tru
dno się będzie z drogi cofnąć.

Czy na tej drodze znajdą szczęście nasze 
ciężko nawiedzono kresy wschodnie, to wielkie 
pytanie.

(podp.) Endell.
D. Tages Ztg. odpowiada p. majorowi na 

to, źe podług niej wywłaszczenie niemców będzie 
nieuniknione tylko w tych przypadkach, kiedy 
nierncy będą ożywali polaków jako pomocników 
i naganiaczy do swoich celów, kiedy wyrodny 
niemieo (ein abtiunniger Deutscher) będzie dla 
zysku popierał politykę polską. Takioh niemców 
trzeba będzie wywłaszczyć.

Pismo p. majora Eadla jest pod kilka wzglę
dami ciekawe. Wynika z niego, że między człon
kami Związku ziemian a rządem toczyły się dość 
obszerne okłady.

Zwracamy na to awagę naszych ziemian, 
ażeby swoje informacje skonfrontowali z tym, co 
pisze p. major Endell.

W Czasie krakowskim pojawiła się kore
spondencja z Poznania o wywłaszczenia. Ko
respondent jest tak doskonale obeznany z tym, 
co się działo w komisji sejmowej przy drugim 
czytaniu, jak gdyby się jej obradom przysłu
chiwał.

Znajdujemy tam takie zdanie:
Cała dotychczasowa opozycja konserwaty

stów pokazała się raczej farsą, ani
żeli rzeczywistą obronę niewzruszonych 
zasad.

Dalej znajdujemy takie zdanie:
Stało się rzeczywistością to, co niektórzy

od lat już kilku przewidywali, ale w co wielu, 
bardzo wielu uwierzyć się wzbraniało.

Kiedyśmy wypowiedzieli nasze zdanie o 
znsnej wymianie zdań w komisji sejmewej, 
Czas napisał, źe w naszym narodzie nigdy 
nie brakło takieb, co swój patryjotyzm ma
nifestują, a innym go odmawiają. My nikomu nie 
odmawiamy w służbie publicznej ani patryjotyzmu 
ani dobrej woli, ale w tym przypadku wycho
dziliśmy z założenia, że w życiu publicznym za 
chodzą stanowiska mjaszowe, i kogo polityczna 
konieozność na nie wpędzi, ten winien zdawać 
sobie dokładną sprawę z konsekwencji takiego 
stanowiska.

Czasowi zresztą nie dziwimy się, źe nasze 
zdanie tak oceniał, toć u nas w krają są rzesze

przez Askenazego, źe most na Pleissie został 
wysadzonym o 11. godzinie, jest mylną. Był 
to ów krytyczny moment, w którym Napoleon 
stracił 20 000 łudzi, 200 armat i 1000 wozów z 
bagażem. W chwili wysadzenia mostu brali udział 
w bitwie jeszcze następujący dowódcy Napoleona: 
książę Poniatowski, Macdonald, Lauriston i Aivighi. 
Znajdował się coprawda w ogrodzie Richtera, a 
później Gerharda, most prowizoryczny przez El- 
sterę, ten jednak załamał się pod naciskiem cię 
żaru ślepo cisnącej się masy. W tym czasie zo
stał książę Poniatowski z małą garstką oficerów 
i kilkuset szeregowcami, mimo walecznego oporu 
zapędzonym aż do ogrodu Gerharda. Na aleji 
ugodziła go kula w ramię, a tutaj w ogrodzie, 
gdy już był na swoim pysznym siwku, przeszedł 
Pleissę, drasnęła go kula w bok. Gdy teraz z8 
wszystkich stron nacierali strzelcy rosyjskiego do
wódcy Emanuela, pozostały dla księcia i garstki 
jego żołnierzy, którzy walcząc, odpierali jeszcze 
najeźdźców, dwie tylko możliwości: niewola, albo 
ucieczka przez Elsterę. Wtedy zawołał Ponia
towski: »Panowie, lepiej zginąć z honorem niż się 
poddać !«

Napróżno wpiął ostrogi w konia, który ze 
zmęczenia nie mógł się ruszyć z miejsca; oficer 
(Dumoustier) odstąfiił mu swego, a sam dosiadł 
konia, który stracił już był jeźdźca. Podczas tego 
raniła Poniatowskiego trzecia kula; jechał — a 
nie, jak przeważnie opowiadają w sprawozdaniach 
bitwy — »pędził z wysokiego brzegu* (er ritt — 
nicht er sprengte) do rzeki, gdyż tutaj w ogro-

takieb, co zagonu na wywłaszczenie aie mają, a 
też się nie mogą zorjentować i należą także do 
tych »wielu, bardzo wielu', którym się wydaje, 
źe bita droga się kończy, gdy ją burza tumanami 
piasku przed ich oczyma zasłoni.

Wszechświatowa ankieta Sienkiewicza 
u sprawie wywłaszczenia.

Jak już donieśliśmy, organizuje Henryk 
Sienkiewicz w sprawie projektu ustawy 
o wy włąszozoniu wszechświatową 
ankietę. Techniczne jej przeprowadzenie po
wierzył Sienkiewicz Biuru inf-pras. galicyjskiej 
Rady Narodowej. Filja paryska Biura roz
syła list z własnoręcznym podpisem Sienkiewicza 
do wszystkich znakomitych pisarzy, uczonych i 
polityków europejskich i poza-europejskich. List 
Sienkiewicza brzmi w tłumaczeniu polskim:

Czcigodny Panie!
Zaszedł w XX. wieku fakt wprost niesły

chany, .............cywilizaoji, prawa, sprawiedliwości
i tym wszystkim pojęciom humanitarnym, które 
są podstawą życia i kultury nowożytnych spo
łeczeństw.

Od dawna już istniała w praskiej Polsce 
Komisja kolonizaoyjna, mająca za zadanie wyko
pywanie ziemi, należącej do polaków i osadzanie 
na niej niemców — za samy, do których musieli 
przykładać się i polacy. Dodawszy do tego . . . 
. . . dzieci w szkołach niemieckich i świeżo wnie
siony projekt zakazu ojczystego języka na zebra
niach, zdawało się, że krzywda i................ rów
ności woheo prawa nie może być większa — 
jednakże system wyznający zasadę: „siła przed 
prawem“ — nie obciął się na tym ograniczyć.

1 oto świeżo wniesiono w Sejmie praskim 
projekt przym ajsowego wywłaszczenia 
polaków podległych berłu pruskiemu z ich włas
ne) ojczystej i umiłowanej ziemi, którą od tysią- 
ców łat zamieszkują i na której całe szeregi po
koleń rodzą się i grzebią.

Odłam narodu polskiego, zagarnięty przez 
państwo Hohenzollernów, nie rozniecał rewolucyj
nej pożogi, zachowuje się spokojnie, spełnia ściśle 
narzucone mu przez stan rzeczy ciężkie obowiązki, 
płaci podatki i dostarcza żołnierza, którego dziel
ność bojową podziwiał niejednokrotnie sam Bis
marck. To też, gdy pierwsze wieśoi o zamierzo
nym wywłaszczeniu ukazały się w prasie europej
skiej, uważano powszechnie taki zamiar za ... . 
wybrjk kilku fanatyków, pozbawionych nietylko
............. Zdawało się, że psństwo ucywilizowane
i uznające prawo własności za kamień węgielny 
budowy społecznej, nie ośmieli się nigdy na tak
bezwzględne.............tej zasady i na wymierzenie
takiego.............najprostszym pojęciom sprawie
dliwości. Nikt nie mógł uwierzyć, aby to było 
możliwe w społeczeństwie, które uważa się i po- 
daje jako chrześcijańskie.

A jednak kanclerz Bulów wniósł w Sejmie 
pruskim projekt przymusowego wywłaszczenia po
laków i Sejm odesłał nie kanclerza do szkoły 
prawa i.............— ale projekt do komisji.

Urzędowa wiadomość o tym rozeszła się jnź 
po całym święcie — i na chwałę ludzkości stwier
dzić należy, że wszędzie wywołała jeden krzyk 
protestu i oburzenia. Prasa europejska bez ró-

dzie Gerharda Elstera rozlała się szeroko, wskutek 
tego, że resztki wysadzonego mostu, w dodatku 
armaty, municyjne i inne wozy, przypędzone 
tratwy i masy ciał ludzkich stanowiły zaporę i 
tamowały bieg wody. Elstera była w tym miejscu 
głęboka. Książę zatonął z koniem. Bohatera i 
najdzielniejszego wodza w walce narodów pochło
nęły nurty rzeki. Dumoustier utonął równo
cześnie z księciem. Macdonald, który cokolwiek 
dalej z prądem rzeki popłynął, natrafił na mie
liznę i przybył pomiędzy 1-szą a 2-gą do młyna 
w Lindenau zupełnie przemoknięty, jak opowiada 
poc2tyljon Gabler, który prowadził Napoleona, i 
uwiadomił cesarza, znajdującego się u góry w 
młynie, że książę Poniatowski utonął. Cechmistrz 
rybacki Meissner, rybak Friedrich i dwóch po
mocników rybackich szukali ciało księcia.

W niedzielę 24. października znalazł je Frie
drich przy Ochsenwehr i z pomocą Meissnera 
wyciągnięto księcia i złożono w mieszkaniu Meis
snera. Poniatowski miał 18 orderów, które miały 
wielką wartość. O ile wiem, jeden znaleziono 
późaiej; był on w posiadaniu fabrykanta cygar 
Andersa (obecnie fiima Waselewski?). Meissner 
podał do protokółu, że rosjanie zabrali wszystko, 
co książę miał przy sobie, tylko piękny pistolet 
i stalowy zegarek, który znajdował się w czter- 
dziestołokciowym królewskim płaszczu, dostał 
Meissner. Pistolet podarował Meissner radcy le- 
gacyjnemu Gerhardowi. Meissner zaświadczył 
także, że Poniatowski na wylot był przestrzelonym, 
z tyłu, przez plecy i piersi.



iiicy barw i stronnictw, a z nią razem i cała 
niezawisła prasa niemiecka napiętnowała postępek
rządu praskiego jako.................na elementarne
prawa lndzkie.

I z tym głosem powszeohnego oburzenia i
............. nawet taki rząd liczyć się musi. Ale
my polacy pragnęlibyśmy, aby ów protest przeciw 
.................trwał jak najdłużej i przybrał jak naj
obszerniejsze rozmiary. Z tego powodu głosów 
prasy, która zobowiązana jest codzień innymi zaj
mować się wypadkami, nie uważamy za wystar
czające i dostateczne. Trwałość, a zarazem nie
zmierną powagę może nadać protestowi tylko 
wypowiedziana oddzielnie opinja najznakomitszych 
przedstawicieli nauki, literatury i sztuki całego 
świata. Będzie ona ostatecznym wyrokiem po
wszechnego sumienia na niebywałą..............i za
razem najpotężniejszym słowem obrony dla zna
cznego odłamu narodu kulturalnego i zasłużonego 
w dziejach.

Tu nie chodzi już o mieszanie się do spraw 
wewnętrznych królestwa Hohenzollernów. Jest to 
sprawa dotycząca całej ludzkości, sprawa, w której 
ma prawo zabrać głos każdy ucywilizowany czło
wiek, a przedewszystkim tacy mężowie, którzy 
wśród swych narodów są filarami cywilizacji i 
kultury.

Z tego powodu zwracamy się do Czcigodnego 
Pana z gorącą prośbą o wypowiedzenie 
swej opinji w kwestji wniesionego przez rząd 
praski projektu przymusowego wywłaszczenia z 
ziemi polaków. Zwracamy się, nie dlatego, abyś 
my choć na chwilę mogli wątpić, że opinja pańska 
będzie czym innym, jak głosem oburzenia i po
tępienia, ale dlatego, że publiczne wypowiedzenie 
jej napiętnuje największą krzywdę i największą 
.... w historji XX. wiekH, napełni otuchą naród 
polski, a jednocześnie może być pomocą nawet 
dla tych wszystkich uczciwych niemców, którzy 
niechcąc .... się wobec całego świata, zwalczają
usilnie sprzeczny z konstytucją i..............projekt
pruskiego rządu.

Henryk Sienkiewicz.

Echo de Parls opublikowało list Sien
kiewicza w numerze wczorajszym.

Ruch antyniemiecki u Galicji.
Antypolskie projekty wywłaszczenia i zakazu 

przemawiania po polsku na zebramach publicznych 
wywołały siłą rzeczy potężny narodowy ruch 
przeciw niemcom w Królestwie i Galicji. Protesty 
i demonstracje mają tylko moralne znaczenie. Co 
zaś dotyczy bojkotu towarów niemieckich, 
trudno oczywiście przesądzać, o ile ten ruch przy- 
bierze rzeczywiście poważne rozmiary, w każdym 
razie jednak należy go bacznie śledzić i pilnie 
notować poszczególne objawy.

Z Galio]i nadchodzą w tym względzie na
stępujące wiadomości: .

Bojkot piwa opawskiego. Wydział 
stowarzyszenia gospodnio szynkarskiego w Kra
kowie wydał odezwę do swoich członków z we
zwaniem, aby odtąd ani jednego litra piwa opaw
skiego nie sprzedawali. Jak wiadomo, Rada 
miasta Opawy uchwaliła wyrazić zadowolenie 
z powodu pruskich ustaw antypolskich, a człon
kowie Rady tej, w swej większości, są akejosarju- 
szarai browaru opawskiego.

Wiec młodzieży Akademji sztuk 
pięknyoh w Krakowie uchwalił na onegdaj- 
szym zebraniu, które odbyło się pod przewodni
ctwem p. Adama Dobrodzickiego następujący 
wniosek: „Wiec zwraca się do firm handlowych, 
dostarczających materjały malarskie z za
wiadomieniem, że wyroby niemieckie nie będą 
odbierane. Wiec wzywa wszystkich malarzy do 
akcji solidarnej *.

Centralny związek galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego donosi, że Towa
rzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn w 
Sanoku zerwało wszelkie stosunki z pruskimi 
firmami, i nietylko nie będzie w przyszłości spro
wadzało od nich żadnych maszyn ani części 
składowych, ale już teraz cofnęło wszelkie poprze
dnio poczynione zamówienia.

Bada powiatowa w Drohobyczu 
uchwaliła rezolucję z protestem przeciw ustawom

Przy końcu lat dwudziestych ubiegłego stu
lecia wystawił wymieniony radca Gerhard w o- 
grodzie swym domek t zw. „Poniatowski Memo
rialhalle“; w nim znajdowały się różne pamiątki 
po księciu, siodło, pistoloty, ostrogi, listy, jego 
portret, wreszcie posąg księcia w postaci jeźdźca, 
wyrzeźbiony przez Thorwaldsena na znanym wzo
rze Marka Aureljusza. Cóż pozostało z tych nie
mych świadków wielkiej przeszłości? Gdzież się 
podziały ?

Poniatowski był nietylko jedną z najpięk
niejszych postaci owego czasu, bohaterskim i zna
komitym wodzem, był także szlachetnym 
człowiekiem. Szlachetność i ludzkość księ
cia wykazać można na wielu przykładach, wziętych 
2 jego życia. Utrzymanie kościoła w Connewitz, 
było jego dziełem. Tragiczny zgon czyni nam 
bohatera jeszcze bliższym, a jeżeli lud polski sil 
nie wierzy w podanie, iż matce księcia, hr. Kin- 
skiej, w pierwszą rocznicę jego urodzenia (7. maja 
1763.) przepowiedziano, że syn jej zginie przez 
srokę (Elster), to nic w tym dziwnego.

WW seine Bahn für una ein feindlich Gleis 
Den Heldenierbeer muss man ihm doch geben 
Und seinem Denkstein deutscher Eichen 

[Reis.

Tyle uczony niemiecki. Nam niech tym 
droższym będzie bohater, dla którego tyle czci 
mają nawet — niemcy.

Lipsk.
Antoni Idźkowski.

o wywłaszczeniu i wezwaniem do bojkotu towarów 
praskich. Wyrażono także przekonanie, że repre
zentacja nasza w Wiedniu powinna użyć wszelkich 
środków, aby przeciwdziałać t. z w. trójprzymierzu, 
i ażeby monarchia austryjacko-węgierska nie po 
zostawała dłużej w sojuszu z państwem, które w 
walce z polakami nie cofa się przed żadnym 
bezprawiem.

W Jaśle na posiedzeniu Rady powia
towej dr. Baranowski zgłosił uroczysty 
protest przeciw ustawom antypolskim. Odnośną 
rezolucję uchwalono jednogłośnie. W przemowie 
swojej zaapelował dr. Baranowski także do wło
ścian, których 12 zasiada w Radzie, aby agito
wali wśród swoich, iżby ci nie przyjmowali obo
wiązków u ziemian pruskich.

W Przeworsku odbył się tu w sali 
„Gwiazdy'* wiec, na którym po wyczerpującej 
dyskusji uchwalono protest przeciw projektom 
ustaw antypolskich. Nadto wybrano komitet, zło 
żony z 15 osób, któremu polecono przygotować 
program działalności, mającej na celu bojko to 
wanie towarów pruskich i niewysyła- 
nie robotników do Prus. W najbliższej 
pizyszłości odbędzie się drugi wiec, na którym 
komitet przedstawi wypracowany program.

Kupcy lwowsoy o bojkocie towa 
rów. W Towarzystwie kupców i młodzieży han
dlowej odbyło się dnia 12. b. m. zgromadzenie 
kupców lwowskich bez różnicy wyznania w spra
wie zajęcia stanowiska w sprawie obecnych wy
padków w zaborze pruskim. Przewodniczyli zebra
li u pp. Biedl Edmund, Brandsthtter i Kanczynski. 
Pierwszy zabrał głos p. Koifier i w wytrawnym, 
fachowym przemówieniu oświetlił szanse akcji 
przeciwko Prusakom — wywody zaś jego poparł 
p. Szydłowski. Przemówił następnie p. Aleksander 
Lewicki i postawił w konkluzji swych wywodów 
wniosek wybrania komisji z łona kupiectwa, 
któraby, urzędując stale przez czas dłuższy, wy 
pracowała plan systematycznego zwal
czania pruskiego handlu i przemysłu. 
Powinna więc ona oddziaływać na publiczniść w 
odpowiednim kierunku, powinna nawiązywać sto 
sunki i popierać działanie innych podobnych kor
poracji, wskazywać, jakie towary pruskie możemy 
zupełnie wyrugować, i czyim towarem je zastąpić. 
Komisja ta również przeprowadzić powinna akcję 
w cela zmuszenia obcych producentów, ażeby na 
naszyoh rynkach mieli zastępców krajowców, aby 
używali polskich podróżujących i polskiego języka 
w korespondencji handlowej itd.

Wniosek uchwalono i odnośną kom-sję wy
brano.

Zawieszenie Polshiej Nacierzy Szkolnej.
W Dumie podczas dyskusji nad deklaracją 

rządu stwierdził prezes Koła Polskiego w Peters 
burgu, że polityka rządu rosyjskiego doprowadziła 
do wyniszczenia kulturalnego dawnych ziem 
polskich.

Panowie — mówił Dmowski dosłownie 
— być może, iż powiecie, że to nieprawda, że 
rujnowania kultury nie było. Wskażę wam w 
odpowiedzi na to na tak mały fakt, jak ten, 
iż w Warszawie w r. 1828, było więcej szkół 
w stosunku do ludności, niż w r. 19001

Panowie! wiek dziewiętnasty, to wiek naj
większego kulturalnego postępu w Europie. 
Jeżeli kraj, leżący prawie w eentrum Europy, 
zupełnie powstrzymamy jest w rozwoju w takiej 
epoce, to ja nazywam to, panowie, rujnowaniem 
kultury.

W tej samej mowie wykazał prezes Koła 
Polskiego niezbicie, że właśnie polityka niszczy
cielska, ten wszelki brak pracy organicznej ze 
strony państwa pogrążył Rosję w stan dzisiejszy, 
uniemożliwiając wczesne odrodzenie Rosji w naj
bliższej przyszłości.

Na te przekonywujące dowody odpowiedział 
prezes ministrów, S t o ł y p i n, pod adresem po
laków: Spójcie się wpierw cementem 
ogólno-narodowym z Rosją i wtedy 
dopiero żądajcie od nas praw dla 
siebie!

Drugą odpowiedzią było teraz zawiesze
nie Macierzy.,Tą drogą „spoiłoby“ się Króle
stwo bardzo szybko z Rosją, wyrównałoby wszel

Zdzisław Leitgeber.

H Utyki.
SMUTEK.

Słowik w zielonym przyśpiewuje lesie;
Słucha go zastęp umajonych drzew 
I śpiew słowika dalszym drzewom niesie,
1 melodyjnie płynie śpiewu wiew.
I w takt dębowe zaszumią konary,
Szumią ku ziemi przyczajone krze,
Zda się, że nawet mech poziomy, szary 
Wtóruje szumu liścianego grze.
Ja słucham śpiewu i liści, gaworu,
I w duszę płynie mnie i śpiew i szum,
I dźwięczy w piersi miły szelest boru,
1 dzwoni w sercu ton słowiczych dum.

NIEZAPOMNIANA.
Hej, niechaj wino perli się w puharze!
Chcę widzieć radość i promienne twarze! 
Niech płynie Baccha sok!
1 niechaj ginie myśl posępna, blada,
Co nieproszona na skroń naszą siada,
1 trosk codziennych tłok!
Smutki miłosne chcę zagrążyć w winie — 
Lecz myśl się snuje o mojej dziewczynie... 
Zapomnieć nie mogę jej.
Pieśnią i winem rojeń nie spłoszycie —
Ona mnie droższa nad pieśni i życie!
Ja, nie zapomnę jej!...

Ten sam rozkaz rozesłano do wszystkich 
gubernatorów w całym Królestwie.

W sprzeczności z powyższym stoi naj
świeższa wiadomość Gońca warszawskiego, podług 
której szkoły i bibljoteki Macierzy na razie maj ą 
być czynne aż do dalszego rozporządzenia 
władzy. O ile wiadomość ta jest prawdziwą, nie 
możemy na razie stwierdzić.

Interpelację wniesie — podług infor
macji Słowa warszawskiego — Koło Polskie w 
Dumie. Na posłach polskich w Petersburgu spra
wiło zamknięcie Macierzy wrażenie przygnębiające.

Rosyjskie pisma postępowe zamieściły 
z powodu „postanowienia gienerał- gubernatora“ 
artykuły pełne współczucia i sympatji dla nas.

kie „różnice“, staczając w bezgraniczną ciemnotę 
lud na równi z Rosją.

Działalność rządu rosyjskiego jest istotnie w 
najdosłowniejszym tego słowa znaczeniu barba 
rzyńsko-niszczycielską; slupy graniczne tej dzia
łalności, to uniwersytet w Wilnie i zawieszenie 
Macierzy. Całą przestrzeń pomiędzy tymi dwiema 
datami wypełnia nieprzerwany łańcuch roboty 
rujnującej, destrukcyjnej. Na dnie tego spoczywa 
podwójny tragizm; tragizm dla nas samych i dla 
Rosji. Dla Rosji o tyle, że przez tę działalność 
niszczy sama siebie, nie dopuszcza do własnego 
rozwoju.

Trochę światła roznieca zważenie tej oko
liczności, że Rosją w znacznej części nie rządzą 
rosjanie. Dynastja niemiecka połączona związ
kami rodzinnymi i prawie wyłącznie z nie
mieckimi dworami, wyżsi urzędnicy, począwszy 
od ministrów a skończywszy na gubernatorach, 
również niemcy. Cała polityka rosyjska wobec 
polaków, pomijając dawniejsze czasy, nosi zwłasz
cza w ostatnich miesiącach, począwszy od ukró- 
cmia naszych praw wyborczych, wyraźnie cechę 
niemiecką, Czym sobie to tłumaczyć, rozu
mie każdy, wskazaliśmy na to zresztą już wczoraj, 
odnosząc do tego samego źródła zawieszenie Ma 
cierzy.

Powody zawieszenia Macierzy należy więc z 
tej strony oceniać. Fakt ten stał się zupełnie 
poza nami, tak samo, jak ukrócenie w czerwcu 
praw wyborczych polaków. Kto tylko miał spo
sobność choćby pobieżnego zapoznania się z dzia 
łalnością Macierzy, ten wie doskonale, że insty
tucja ta działała ściśle w ramach praw państwo
wych rosyjskich, że z drogi legalnej nie schodziła 
na krok. Ale właśnie dlatego, że miała ona być 
źródłem odrodzenia narodowego, była 
ona od samego swego początku niewygodną dla 
rządu rosyjskiego, a wyraźniej mówiąc dla In
spiratorów tegoż rządu. Przy zmie
nionym więc kursie, wobec powrotu do reakcji i 
bezprawia, wobec wzmożonej siły rządu nie mogła 
się ona poprostu ostać, musiała paść ofiarą.
To więc, co powiedziano w rozporządzeniu gienerał- 
gubernatora o »powodach« zawieszenia, należy je 
dynie brać za p o z ó r, a nie za istotny po
wód; tego ostatniego, jak powiedzieliśmy, należy 
szukać zgoła gdzieindziej. Tylko umysły szczerze 
naiwne lub kierujące się złą wolą, mogą »powody«, 
wyrażone w rozporządzeniu gienerał-gubernatora, 
brać poważnie.

W całej tej sprawie zastasawia jeszcze ts 
okoliczność, że gienerał-gubernator w 
swym rozporządzeniu tłumaczy się 
bardzo szczegółowo ze swego kroku. 
Rozporządzenie to jest przecież zwykłym ukazem, 
wydanym nie w normalnych warunkach nawet, 
ale podczas stanu wojennego. Przepisy ty
czące stanu wojennego są krótkie i kategoryczne, 
a przyznają prawie nieograniczoną władzę gienerał- 
gubernatorowi wojenaemu. Wydając na mocy 
tych przepisów rozporządzenia, powołuje się 
tylko gienerał gubernator krótko na te przepisy, 
a nie tłumaczy się szeroko ze swego kroku. 
Tak bywa zwykle i tak działo się też podczas 
oałego okresu obecnie trwającego stanu wojennego 
w Królestwie. Jest rozporządzenie, jest ukaz wy
pływający z władzy wojennego gienerał guber
natora, więc powodów szczegółowych podawać nie 
potrzeba, ani o nie pytać można. Powodem 
jest poprostu stanwojenny.

Przy zawieszeniu jednak Macierzy odstą
piono od utartego zwyczajo, i Skałon .wytłuma
czył“ swój krok. A tłumaczenie tych powodów 
jest iście krzyżackie, cechuje je wprost nie
słychana perfidja.

Celem Macierzy jest występne budzenie 
wśród narodu dacha ciasnej odrębności 
nacjonalistycznej; wśród Macierzy 
utrwala się dążenie do ześrodkowania kierowni
ctwa Towarzystwem w rękach separaty- 
stów polskich.

Władze wiedziały, gdzie jest najsłabsza 
strona społeczeństwu polskiego i w nią uderzyły 
z całym rozmachem. Nie wystarczało im samo 
podoięeie działalności Macierzy, odebranie społe
czeństwa głównego środka mogącego doprowadzić 
do odrodzenia narodowego; tego było mało, usi
łuje się nadto wbić w społeczeństwo klin, siać 
waśń i niezgodę.

Zbyt świeżo mamy w pamięci napaści na 
Koło Polskie po rozwiązaniu drugiej Dumy 
i ukróceniu polskich praw wyborczych, aby nie 
wiedzieć, do czego zmierza podanie .powodów* 
zawieszenia Macierzy; aż nadto wyrsźaie wska 
zują na to słowa .odrębność nacjonali
styczna* i .ssparatyśsi polscy“.

Słowa te mają być kością niezgody w społe
czeństwie polskim, mają pobudzić najniższe in
stynkty zawiści partyjnej do wzajemnych rekrymi- 
nacji i obwinitń. Po takim ciosie, przychodzącym 
z zewnątrz, powinno społeczeństwo skopić się 
na wewnątrz, ale władzom dobrze wiadomo, że 
w społeczeństwie naszym w Królestwie nie brak 
jest jednostek, nie umiejących się zdobyć na taki 
krok polityczny. I chociaż każdy jest najgłębiej 
przekonanym, że władze nie wypowiadają właści
wych przyczyn represji, że przeciwnie wysuwają 
we własnym interesie zgoła fałszywe 
powody, to jednak nie przeszkadza to rozmai
tym politykom powoływać się na akt bez
względnie wrogiego rządu, aby tym sposobem za
łatwić swe porachunki partyjne.

Taki czyn świadomy jest ciężkim przewinie
niem wobec własnego społeczeństwa. Nie łudźmy 
się jednak! znajdą się politycy, którzy zechcą 
z pewnością z zamachu wrogich rządów zrobić 
dla partji własnej interes. Z takiego 
postępowania może społeczeństwo polskie ponieść 
tylko szkodę, a i odnośni politycy nie odniosą ko
rzyści dla siebie — za to rząd rosyjski 
a bardziej jeszcze inspirator jego zacierać 
będzie ręce, że ndało mu ?ię dwa sukcesy osię- 
gnąć naraz.

Oberpollcmajster warszawski
otrzymał polecenie dopilnowania, aby niezwło
cznie zamknięte w Warszawie wszystkie Koła, 
szkoły, bibljoteki itd. Macierzy.

Koło sejmowe — jak się dowiadujemy 
— odebrało i odbiera wciąż jeszcze z różnych 
miejscowości, tak z ziem polskich jak i z za
granicy, mnóstwo rezolucji, adresów i 
protestów z powodu wniesienia projektu wy
właszczenia polaków z ich starych siedzib.

Hesja przeciw ustawie o zebra
niach 1 stowarzyszeniach. HtBja od
znacza się między wszystkimi państwami związ
kowymi n aj liberalni ej szym prawem 
o zebraniach i stowarzyszeniach. Dla
tego projekt reformy prawa tego w całej 
Rzeszy, wLiasiony w Pa lamencie, obudził w c iłej 
Hesji aż nadto uzasadnioną obawę, że postępowy 
i liberalny stan prawny w tym kraju ulegnie 
zmianie na niekorzyść. Tej obawie dali wyraz 
centrowcy w sejmie heskim i wnieśli interpe
lację zapytując się rząd heski, co uczynić za
mierza, aby wotec nowego projektu przedłożonego 
w Parlamencie zachować i zabezpieczyć istniejącą 
w Hesji wolność zbierania i stowarzyszenia się. 
Odpowiedź ministra Ewalda wypadła natural
nie, jak z góry można było przypuszczać, dość 
blado. Posłowie się nią nie zadowolili i tak cen
trowcy, jak socjaliści ostro natarli na rząd. Wte
dy minister zdał oświadczenie, że w Radzie 
Związkowej rząd heski uczynił wszystko, aby za
bezpieczyć dzisiejsze swobody Indu heskiego, ale 
— minister tego nie dopowiedział, wynikało 
jednak z tego niedwuznacznie, że Hesja w Ra
dzie związkowej głosowała przeoiw 
projektowi ustawy o zebraniach i 
stowarzyszeniach i, że pozostała w mniej
szości.

Tak więc nie ma mowy o tym, aby nowa 
ustawa zredagowana pod przeważnym wpływem 
pruskim i zaopatrzona w tak wyraźnie pruską 
klauzulę wyjątkową cieszyła się w całych Niem
czech uznaniem. Przeciwnie, szczególnie w po
łudniowych Niemczech ten rzekomo liberalny 
projekt ks. Bulowa jest zupełnie niepopular
ny, ho w wolnomyślnym prawie tych krajowców 
na punkcie zebrań i stowarzyszeń oznacza wprost 
cofnięcie się wstecz.

Listy lwowskie.
Lwów, 17. grudnia.

(Zjazd stronnictwa Ludowego. — Obchód ku czci 
W. Pola. — Zjazd czytelni Tow. Szkoły Ludowej.)

W Tarnowie odbył się zjazd Stronni
ctwa Ludowego, na który przybyło około 
200 delegatów i kilkunastu posłów. Przewodni
czyli dr. Bernadzikowski i poseł Bojko.
Po wyborze dr. Bernadzikowski uczcił pamięć 
byłego prezesa rady naczelnej Stronnictwa Ludo
wego, ś. p. Henryka Rewakowicza, a poseł Bojko 
poświęcił cieple wspomnienie Stanisławowi Wys
piańskiemu. Redaktor Kurjera Lwowskiego, Bole
sław Wysłouch, najdzielniejsza siła w stron
nictwie, omówił los rodaków w Wielkopolsce. 
Za najodpowiedniejsze środki przeciwdziałania wro
gowi uważa mówca protest w delegacjach austro- 
węgierskich, które zbierają się 20. b. m., prze
ciwko trójprzymierzu, bojkotowanie towaru prus
kiego, omijanie portów pruskich przez emigrują
cych etc., wogóle zerwanie stosunków ekono
micznych.

Z kolei przedstawił poseł Stapiński sy
tuację w Parlamencie i kraju. Z referatu i dys
kusji wypłynęły wnioski przyjęcia do wiadomości 
sprawozdania z działalności posłów ludowcowych, 
zatwierdzenia taktyki parlamentarnej. Wstąpienia 
ludowców do Koła Polskiego — czyli, jak zjazd 

I omawiał, zjednoczenie obn klubów parlamentar- 
1 nych polskich — uzależniono od uchwał kongresu 

stronnictwa, który Rada naczelna zeohce zwołać 
wedle własnego upodobania. Wyrażono przeko
nanie, że dotychczasowa ordynacja sejmowa krzy
wdzi włościan, i zażądano sprawiedliwej reformy 
wyborczej. Ponieważ pojawiły się rozmaito 
projekty reformy, zmierzające do pokrzywdzenia 
włościaństwa, zjazd uznał, że zgłoszone postulaty 
ludowców minimalne uważa za ostateczną granicę 
kompromisu.

Omówienie tego stanowiska, takgco do sto
sunku do Koła Polskiego, jak co do reformy wy
borczej, odkładamy do następnej korespondencji, 
gdzie roztrząśniemy możliwość zwołania Sejmu 
celem rozwiązania reformy wyborozej.

Lwów uczcił w niedzielę pamięć Win
centego Pola uroczystym porankiem; Polowi, 
który tn spędził lat kilkanaście, czy młodości, czy 
wieka męskiego, to się należało. Wywiązał się 
Lwów z tego obowiązku godnie.

Obchód uroczysty, z wielkim nakładem sta
rań, prawie wyłącznie przez panie doprowadzony 
do skutku, odbył się w Teatrze Miejskim w po
łudnie. Teatr szczelnie zapełniony. Zebrana ro
dzina poety: syn dr. Wincenty Hago z żoną i 
dziećmi, córka Edwardowa Podoska i Jnlja Ur
bańska, tudzież krewna poety Lena Romanowa.

Po odegraniu kantaty przemówił prof. dr. 
Józef Kallenbach. Czcić pamięć wielkich w na
rodzie, to nie tylko spełnienie obowiązku wobec 
nich, ale i objaw rozumu społecznego. W ciągłej 
walce zatracamy czucie z przeszłością, poczucie 
łączności zbiorowej; od czasu do czasu zwraca się



nstynkt samozachowawczy narodowego ogranizmu 
ku przeszłości, i z tej arki przymierza dobywa 
zaklętych tonów. — Pieśń Wincentego Pola da
wała świadectwo prawdzie dziejowej, streszczała 
duoha pokoleń. Pełniła wielką, doniosłą służbę 
narodową. Po upadku powstania listopadowego, 
w godzinach upadku duoha i rezygnacji, wnosiła 
obudzenie, podniecenie, otuohę. Pieśń Pola łą
czyła też w pieśni to, co pozornie rozerwane było 
kordonami. Czuł Pol za wszystkie pokolenia 
i przeczuwał nasze treski dzisiejsze; a wśród za 
wieruchy dzisiejszej kazał nam zawsze być sobą, 
i przodków duchowi pozostać wiernym. Dziś do
koła jego postaci powstała pustka. Naokół roz
brzmiewają pieśni jedwabne i kunsztowne. Ale 
ta prosta pieśń wróci do nas jeszcze; kiedy zapa
nuje w życiu naszym ład społeczny i naturalna 
prostota, „kiedy po burzy, po trudzie, wezmą dzie
dzictwo cisi, prości ludzie“, wtedy do serc ich 
trafią po latach proste, a jasne pieśni Pola.

Po przemówieniu Kallenbacha rozpoozęto 
koncert, a zakońozył obchód żywy obraz, przed 
stawiający powstańców w walce.

W niedzielę odbył się też we Lwowie zjazd 
delegatów czytelni akademickiego 
i teohnickiego Koła Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Ktła te z Kół lwowskich 
są najozynniejsze, jak wogóle wśród wszystkich 
kół nsleżą do najintenzywniej praoującychj Zje- 
chało się około 100 delegatów włościan. Rano 
po nabożeństwie uczestniczyli włościanie w obcho 
dzie ku czci Pola, a po południu odbyły się 
obrady. Przemawiał poseł włościanin Maślan
ka, kreśląc stosunki obecne we wszystkich żabo 
raoh, tudzież dr. Stanisław Grabski, oma
wiając ustawę gminną i zachęcając do czynnego 
udziału w pracach gminy, pierwszego terenu wy
robienia się politycznego 1 społecznego. Po prze
mówieniu jednego z akademików, postanowiono na 
ręce Kurjera Poznańskiego przesłać te
legram: „Zjazd delegatów czytelń akademiokiego 
i teohnickiego Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
cdozuwająo głęboko krzywdę braci z Wielko
polski, wyraża przekonanie, że Was cios nowy 
nie złamie“.

A

lak Daszyński został posłom.
O środkach, jakimi posługiwali się socja

liści w walce wyborczej w okręgu frysztaokim, 
pisze Dziennik Cieszyński:

Ostatnie chwile przedwyborcze były w całym 
powiecieole frysztaokim dniami najwyuzdań- 
szej samowoli, n aj brutal ni ej szych 
gwałtów, najhaniebniejszego teroru, 
nadużywanego wobec ludzi słabych, 
chorych, a nawet wobec kobiet, za po
średnictwem których wydzierano kartki do głoso
wania mężom. Rozpuszczona po powiecie banda 
agitatorów socjalistycznych szalała wprost, korzy
stając z bezkarności, z jaką pozwalano jej na 
wszystko, porozbiegała się po gminach, obeszła 
wszystkie domy, wdzierała się choćby przemocą 
do wszystkich zakątków, żądając wszędzie pokaza 
nia sobie kartki do głosowania i przybijając na 
niej nazwitko Daszyńskiego. Agitatorzy po
sługiwali się przytym najbezwzględniejszymi środ
kami, nie cofali się przed najbrutaluiejszą groźbą. 
Gdzie nie działał argument, rzadko zresztą uży
wany, tam podnoszono pałkę i pod grozą 
jej wydzierano struchlałym ludziom kartki na 
których przemazywano nazwisko kontrkandydata, 
a zastępywano je nazwiskiem swego kandydata.

Tym tię tłumaczy, iż w większych gminach, 
w których agitatorzy, czając się silniejszymi, nie 
cofali się przed niczym, głosowano ławą całą za 
Daszyńskim. Mniejszość będąc teroryzowana i za
grożona wprost w swym życiu i bez
pieczeństwie osobistym głosowała wbrew 
przekonaniu swemu. Głosowanie tajne zostało za
mienione w jawne!

Slązk dotychczas nie był wogóle nigdy tere
nem takich bezprawi, takich gwałtów, takiej de
prawacji życia publiczndgo, pogwałcenia wszelkiego 
obcego przekonania, wszelkiej odmiennej opinji. 
Pierwszym, który w życie nasze publiczne prze
szczepił ten sposób walki, jest Ignacy Daszyń
ski, ten rzekomy szermierz o prawdę i sprawie
dliwość, ten rzekomo pokrzywdzony w Galicji nie
szczęśliwy kandydat krakowski. W Galicji po 
trzy kroć razy ubiegał się on o mandat i po

razy odwrócił się od niego lud polski 
ze wstrętem, nauczony tym Daszyński, bal się 
wystawić na próbę czwartą i dlatego wytargo
wawszy mandat od Regera, rzucił się celem zdo
bycia go na drogę najbezwzględniejszych gwałtów 
i rzeczywiście drogą tą cel swój osiągnął, mandat 
zdobył i został posłem!

Daczyóski wchodzi do Parlamentu. Powta
rzamy jednak — „wchodzi“, nie wątpimy bowiem, 
iż podniesie się w Parlamencie protest przeciw 
sposobowi, w jaki Daszyński mandat swój zdobył, 
przociw bezprawiom i gwałtom, jakich się tu do
puścił. Parlament ludowy oparty na powszech
nym i tajnym głosowaniu, winien dbać o to, by 
mieć w gronie posłów swych ludzi, którzy są wy
razem zaufania wyborców swoich, nie zaś ludzi, 
którzy wdarli się przemocą i wbrew woli ludu do 
ciała prawodawczego, mającego zabierać głos i o- 
rzekaó o wszystkich sprawach ludowych.

Próby obudzenia opinji rosyjskiej.
I w Rosji znajdują się ludzie, co odczuwają 

całą karykaturalną nienormalność stosunku opinji 
rosyjskiej ku nam, która z jednej strony oświadcza 
o swych uczuciach słowiańskich, a z drugiej nie 
tylko nie znajduje słowa potępienia dla polityki 
antypolskiej Prus, lecz miloząoo je popiera. Je
dnym z takim ludzi jest profesor Pogodin, 
który znów wystąpił z artykułem w tej sprawie 
w Rieozi, chcąc obudzić społeczeństwo rosyjskie.

„Co to wszystko znaczy? — pyta Pogodin, 
pełen oburzenia na swych własnych współziom
ków. Gdy cały świat kulturalny napiętnował 
Prusy, u nas — pisze Pogodin — w Izbie pań
stwowej podli Tersytesi, panowie Aleksiejewy et 
Cie, ogłaszają wojnę świętą przeciwko polakom 
i z pilnośoią 8. wydziału śledczego (tajna policja 
w Rosji) wykrywają „polską intrygę*. Naród mil
czy, a i prasa na pytania Eoho de Paris: 
„Co o tem powie Rosja?* — pozostaje głuchą.

Inaczej odpowiadają nasze władze. Organi
zacje polskioh sokołów są wzbronione, a niemieckie 
stowarzyszenia gimnastyczne w Łodzi zostały za
szczycone przez gienerał-gubernatora Kaznakowa 
mową powitalną, wypowiedzianą w języka nie 
mieokim, podozas gdy z polakami żadne wła
dze tutaj nie mówią po polsku. „Prewoschodi- 
tielstwo* (tytuł przysługujący gienerał-guberaato- 
rowi) zręcznie podkreślił, że rząd rosyjski żywi 
zupełne zaufanie do niemców. Stowarzyszenia 
niemieckie gimnastyczne otrzymały prawo dzia 
łania pod tym warunkiem, źe nie przyjmą ani je
dnego polaka 1

W roku zeszłym ciź sami „sokoli* niemieccy 
występowali podczas swej uroczystości z wielkimi 
krzyżami na piersiach, jak dawniej krzyżacy, któ
rych tradycje z takim powodzeniem szerzą w dal
szym ciągu ze zezwolenia miłościwego władz na
szych.

Polska Macierz Szkolna skazana jest na 3000 
rubli kary (gdy p. Pogodin swój artykuł pisał 
nie była Macierz jeszcze zawieszoną); tych, co 
wysyłali telegramy z wyrażeniami podzięki dla 
Kramarza, spotykają nieprzyjemności; podczas 
mszy ksiądz Wielkopolanin nie mógł wypowiedzieć 
mowy, którą zapowiedziano w dziennikach. Z 
drugiej strony niemey są ulubionymi dziećmi 
rsądu rosyjskiego: kurator kijowski Ziłów, który 
tak smutną sławę pozyskał w Warszawie, zam
knął niedawno w gubernji wołyńskiej kilka szkół 
polskich, a pozwolił na otwarcie kilku szkól nie
mieckich.

Co to wszystko znaczy? Co to jest? Czy 
to system, plan określony, czy tylko polityka 
miejscowa, zmuszająca do mówienia o antysłowiań 
skim sojuszu?

O monopol spirytusowy.
Sprawa monopolu spiytusowego nie schodzi 

z porządku dziennego. Reforma finansowa 
w Rzeszy na tle dzisiejszej większości konserwa 
tywnoliberalnej przedstawia się jeszcze zawsze 
bardzo problematycznie, pertraktacje mię 
dzy poszczególnymi czynnikami rządowymi oraz 
między rządem a przedstawicielami Bloku wloką 
się bez końca. Ponieważ ani konserwatyści ani 
liberałowie na punkcie nowych podatków ustąpić 
nie chcą — jedni damagają się i nadal podatków

pośrednich, drudzy chcą tylko podatków 
bezpośrednich — więc monopol spiry
tusowy wysuwa się coraz bardziej na pierwszy 
plan. Tutaj spodziewa się rząd najłatwiej osię- 
gnąó zgodę obydwóch odłamów Bloku. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady związkowej, na 
którym szozegółowo rozpatrywano projekt mono
polu spisytusowego przedstawiony przez sekretarza 
stsnu Stengla. Lib. Korresp. podaje o 
tym projekcie następujące szczegóły:

Remuneracja za akcyzę ma być właścicielom 
gorzelni przyznana do połowy jeszcze na 10 lat 
Cena spirytusu ma być w przyszłości tak unor
mowana, że wartość wywaru pozostanie zawsze 
właścicielom gorzelni jako czysty zysk. Ceny bę
dzie co rok ustanawiał wydział złożony z 
przedstawicieli wybranych przez Parlament, z re
prezentantów Izb rolniczych i z członków miano
wanych przez kanclerza i inne władze Rzeszy. 
Przewaga agrarjuszy w wydziale tym będzie więo 
zawsze zapewniona.

Z takiego projektu, jak go streszcza dobrze 
zwykle poinformowana Lib. Koresp., nie są 
coprawda ani agrarjusze ani liberałowie zadowo
leni. Mimo to rząd chce zaryzykować wniesienie 
tego przedłożenia w końcu stycznia. W tych 
dniach zajmie się projektem tym wydział pre- 
zydjalny centrali spirytusowej.

W sprawie drożyzny węgla za
mierzą podobno rząd poozynió pewne kroKi, aby 
wpłynąć na zniżenie cen węgli. Ż kół 
parlamentarnych donoszą w tej kwestji 
co następuje:

Istniejąca drożyzna węgla w Niemozech wy
wołana sztucznie przez syndykat węglowy, który 
wywozi węgle za granicę, podozas gdy ceny wę
gli w kraju coraz więoej wzrastają, zostanie zape
wne wkrótce przez rząd usunięta, jeżeli syndy
kat dotychczasowej swej polityki nie zmieBi. Od 
1. stycznia ma być taryfa na surowce stosowana 
także do węgli na przeciąg dwuoh lat, tak że 
dowóz węgla z zagranicy będzie uła
twiony i przez to syndykat otrzyma kon
kurencję. Gdyby jednak ta konkurenoja wbrew 
oczekiwaniu nie miała zniżyć ceny węgla, to 
rząd jest zdecydowany zakazać na pewien 
ozas wywozu węgla niemieckiego za 
granicę.

Brzmi to bardzo radykalnie i syndykat wę
glowy powinien już na samą groźbę tych zarzą 
dzeń zniżyć ceny węgla. Mimo to wątpić należy, 
ozy rzeczywiście nastąpi zmiana na lepsze. Rząd 
liczy się bardzo z potężnym syndykatem węglo
wym, 1 jak dyskusja nad interpelacją w sprawie 
drożyzny węgla w Parlamencie wykazała, obawia 
się wystąpić przeciw syndykatowi. To też, o ile 
powyższa wiadomość wogóle polega na prawdzie, 
nie trzeba gróźb rządu brać zbyt na serjo i od 
dawać się przedwczesnym złudzeniom.

Z zaboru austryjackłego.

Posłowie do delegacji
austry j acko-węgierskich.

Wiedeń, 19. grudnia. Jako członków zbie
rających się 20. b. m. we Wiedniu wspólnych de
legacji austryjacko węgierskich wybrano z posłów 
galicyjskich : z Koła Polskiego: Głąbińskiego, 
Dzieduszyckiego, Kozłowskiego, Du
lębę, na zastępcę Loewensteina; — od 
ludowców polskich: Stapińskiego i 
Łuszczkiewicza; — od rusinćw: Ro
mańczuka.

Na 40 więc członków delegacji austryjaokiej 
zasiadać w niej będzie 6 polaków. Jak wiado
mo, poruszoną będzie na delegacjach sprawa trój- 
przymierza.

Położenie w Rosji.

Zniesienie kuratorjów trzeźwości.
Petersburg, 19. grudnia. W Radzie 

Państwa przedłożyli członkowie jej wniosek o 
zniesieoie kuratorjów trzeźwości. Są to, jak wia
domo, istniejące cd lat dwunastu instytucje, 
utrzymywane przed rząd, a msjące na celu sze
rzenie trzeźwości i walkę z alkoholizmem. Insty
tucje te jednak chybiły zupełnie swych zadań 
tym więcej, że podlegały ministerjum skarbu, 
które równocześnie zarządza monopolem wódoza

nym. Ministerjum to znalazło się w dwazaacz- 
nym położeniu: z jednej strony miało za pomocą 
kuratorjów pijaństwo zwalczać, a z drugiej strony 
musisło dbać o to, aby monopol wćdozany, naj
większe źródło dochodów państwowych nie za
wiódł, musiało więo niejako pijaństwo popierać.

Zrozumiałym jest chyba, że wzgląd na do
chody brał górę, wobec tego karatorja trzeźwości 
chybiały najzupełniej swego zadania, pochłaniając 
równocześnie pewną chociaż drobną sumę 4 mil- 
jonów rubli z ogólnych wydatków państwowyoh.

Wobeo względów poważnych wnioskodawoy 
doszli do przekonania, źe wydawane dziś na po
trzeby kuratorjów trzeźwośoi cztery miljony rubli 
rocznie obrócićby należało raczej na cele oświaty 
ludowej. Kosztem sumy tej utrzymać można 8 
tysięcy szkół ludowych, które przyniosą większy 
niewątpliwie pożytek, aniżeli zgoła dotąd niepro
dukcyjne kuratorja trzeźwości.

Proces o kapitulację Portu Artura.
Petersburg, 18. grudnia. (TBW.) Dzi

siejsze rozprawy w prooesie o kapitulaoję Portu 
Artura dotyozyły pnnktu oskarżenia, według 
którego gienerał Stessel zajmował bezprawnie sta
nowisko komendanta twierdzy. W sprawie tej do
żył gienerał Kuropatkin sensaoyjne oświadczenie. 
Po bitwie pod Kinozan otrzymał Stessel rozkaz, 
aby natyohmiast ndał się do armji mandżurskiej. 
Stessel rozkazu nie usłuchał, lecz prosił, aby 
mógł pozostać w Porcie Artura, co pod względem 
formalnym było niepoprawnym, leoz pod względem 
moralnym uprawnionym. Kuropatkin, który zna 
Stessla jeszcze z czasów szkolnych, wystawił mu 
pod względem charakteru świetne świadectwo 
i przypominał o jego dawniejszych zasługach wo
jennych.

Ponieważ Stessal znał debrze całą prowincję 
Kwantnng, Kuropatkin pozostawił go w Porcie 
Artura. Tak samo korzystnie wyrażał się Kuro
patkin o gienerale Focku i podnosił jego siłę 
wolt

Krótkie wiadomości.
— Proc es o pogromy. Przed sądem 

w Kijowie rozpoczął się we wtorek proces o po
gromy żydowskie, urządzone w październiku 1905. 
roku. Oskarżonych jest 86 osób, z których 16 
się nie stawiło. Z 637 zawezwanych świadków 
nié przybyło 197. Proces potrwa prawdopodobnie 
3 tygodnie.

— Wzmocnioną ochronę w Moskwie 
i gubernji moskiewskiej przedłużono o 6 miesięoy. 
W Mikołajowie w miejsce stanu wojennego ogło
szono stan wzmocnionej ochrony.

— Z Kijowa donoszą, źe w dniu 18. bm. 
podjęto znowu wykłady ca uniwersytecie tamtej
szym.

— W Radzie Państwa rozprawiano 
nad wnioskiem, żądającym zniesienia t zw. kura
torjów trzeźwośoi, ponieważ kuratorja te nie speł
niają bynajmniej swego zadania. Minister finan
sów zwalczał wniosek, zaznaczając, że walka z pi
jaństwem jest niezaprzeczenie potrzebną. Dochody 
ze sprzedaży wódki są państwu wprawdzie także 
potrzebnymi, lecz z ohwilą zaprowadzenia mono
polu, rząd nigdy nie podwyższał sztucznie docho
dów z okowity.

— Reskrypt carski do ministra wojny 
wywodzi, że jedną z głównych trosk cara było 
i jest utwierdzenie siły zbrojnej państwa, i źe car 
wydał cały szereg zarządzeń, dotyczących pole
pszenia bytu szeregowców. Obecnie widzi jednak, 
że także los oficerów wymaga naprawy. Reskrypt 
zaznacza w końcu, źe pensje oficerskie mają być 
podwyższone z dniem 14. stycznia 1909. r. (1. 
stycznia starego stylu.)

Wiadomości polityczne.

Z parlamentu austryjackłego.
Wiedeń, 18. grudnia, (TBW.) W środę 

toczyły się w parlamencie austryjackim rozprawy 
nad nagłością wniosków dotyczących natychmia
stowego załatwienia prowizorjum budżetowego i 
podjęcia p:erwszego czytania budżetu na rok 
1908. W uzasadnieniu nagłośoi przemawiał po
seł Chiari i wskazywał na konieczność zmiany 
regulaminu Izby, ponieważ podług obecnego re- 
galaninu najważniejsze sprawy załatwiać trzeba 
w drodze nagłych wniosków. Pa przemówieniach

(Ciąg dalszy w Dodatku.)

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
68)

(Ciąg dalszy).

A portret pani Knoblauch-Czosnowskiej 
świetnie postępował naprzód i przedziwnie 
był pięknym. Urodna Fela rosła w dumę, na
bierając teraz dopiero właściwego pojęcia o 
swych powabach. Ci, którzy jej zarzucali zbyt 
bujne kształty u semitek, jakoby głównie spo
tykane, niechby im przyjrzeli się w odtworze
niu wykwintnej i »delikatnej«, »dobrze wycho
wanej« artystki. Zapewne było to bogactwo, 
ale tak dyskretnie odtworzone, iż niejedna ry
walka pozna wobec tego portretu, czym jest 
żądło zazdrości, w samo serce kąsające. A 
czarne, przepaściste oczy, a blask pereł i bry
lantów, a pajęcza nić koronek!... Nie, to był 
istny poemat!

Pani Fela Knoblauch, przepraszam, Kno- 
blauch-Czosnowska wprost promieniała. Za
mówiwszy też u najlepszego w mieście sny
cerza stylowe, suto rzeźbione i złocone ra
my, z herbem znamienitego rodu węgierskiej 
Szlachty Sharavary vel Szarawary, pozowała 
cierpliwie, zasypując grzecznościami młodą 
portrecistkę.

Gdy piękna Fela promieniała, dyrektor 
Banku Przemysłowego, p. Izydor Knoblauch-

Czosnowski promieniał także. Przenosząc zaś 
zadowolenie i fawory żony z siostry na brata, 
to jest: z Ini Lipowieckiej na Stanisława, za
pewniał go parokrotnie o swej życzliwości, 
wyrażając żal, iż przeciągające się życie Ka- 
rolkiewicza nie pozwala mu wręczyć już no
minacji na jego miejsce tak sympatycznemu 
i zdolnemu pracownikowi, jak Lipowiecki, któ
remu awans ten oddawna się należy.

Stanisław więc, spokojny, zadowolony, 
pracował z całą gorliwością, z całym zdwojo
nym zapałem, jaki mógł tylko wydobyć z roz
radowanej swej duszy. Poszły w niepamięć 
książki i studja naukowe, zamiłowania do kwe
stji społecznych.

Wydobywszy się po skończonych czyn
nościach z biura, biegł do domu i spożywając 
z możliwym pospiechem obiad, przebierał się 
również szybko, by coprędzej w Aleję Róż 
pojechać. Wiedział z doświadczenia, że jeżeli 
się spóźni, pań swych nie zobaczy. Senato
rów a bowiem zbyt rozległe miała stosunki i 
zbyt była do błyszczenia w świecie przywią
zana, aby obecnie w kulminacyjnym wirze le
tniego karnawału popołudnia i wieczory w do
mu spędzać.

Zdarzało się więc, iż Stanisław, przybyw
szy o pół godziny później, nie zastawał już 
pp. Sieniawskich, a posmutniawszy, jak gdyby 
go z najwyższego dobra okradziono, idąc za 
wskazówkami służby, pędził do ogrodów, do
liny lub teatru w nadziei, że ich tam spotka.

Szczęśliwy był jeszcze, gdy mu się to 
udało, gdy mógł, choć zdaleka napawać stę
sknione oczy widokiem Leny, lub zbliżyć się 
do niej, by zmieszany z gronem innej mło
dzieży, wśród której królował Karol Olszań- 
ski, zamienić słów parę z ukochaną. Gorętsze 
jej spojrzenie, dłuższy uścisk ręki lub parę 
słów serdeczniejszych, szepniętych pospiesznie, 
były mu wtedy jedyną nagrodą i zachętą, je
dyną osłodą w pracy i doznawanej przez dzień 
cały tęsknocie.

Gorzej, gdy pp. Sieniawscy udawali się 
na zabawy, lub mniejsze przyjęcia do domów 
prywatnych, w których Stanisław nie bywał. 
Nie używając tytułu specjalnego narzeczonego, 
nie mógł im towarzyszyć i nie otrzymywał na
wet zaproszenia. Dostać się zaś do mało 
mu znanych kół wyższych dygnitarzy urzędo
wych, lub sfer finansowych, nie łatwo było 
narazie.

W takich więc chwilach dowiedziawszy 
się od służby w Alei Róż, iż panie ^pojechały 
do prezesowej X., lub baronowej Z., zawracał 
zwolna, jak człowiek, któremu odebrano wiel
ką radość, lub wyrządono dotkliwą krzywdę i 
z głową spuszczoną szedł bocznymi ścieżkami 
do Łazienek.

Dla organizmu, pozbawionego przez dzień 
cały powietrza i ruchu dla oczów pracą zmę
czonych, przechadzki te stanowiły pożądany 
wypoczynek. Dla duszy jednak, doznanym 
zawodem zasmuconej, samotne rozmyślania w

takiej chwili stawały się źródłem zgoryczenia 
i niewiary.

Pomimo bowiem całej wielkiej miłości dla 
Leny nie mógł się wtedy opędzić myśli, że, 
gdyby była chciała, gdyby tak bardzo jak on, 
liczyła godziny do zobaczenia się z narzeczo
nym, mogłaby namówić matkę do pozostania 
w domu, lub, pomimo zakazu korespondowa
nia z nim, wyprosiłaby pozwolenie na osło
dzenie mu paru słowami zawodu, jakiego mu- 
siał doznać wskutek jej nieobecności.

A wtedy, jak skorpion zatruty, zapusz
czała w serce jego krwawe swe szpony: za
zdrość i obawa.

Zazdrość względem tych wszystkich szczę
śliwców, którzy nie krępowani twardymi obo
wiązkami pracy, otaczali zwartym szeregiem 
Lenę, pijąc z czary uśmiechów jej, pojąc się 
dźwiękiem głosu jej i szafirami źrenic. Obawa, 
czy przyrzekając mu rękę swą, nie działała 
pod wpływem chwilowego uniesienia; czy 
przelotnej ułudy nie brała za głębokię, a święte 
uczucie, które, trwając przez życie całe, ma 
słodzić walkę i trudy istnienia. Byłaż to mi
łość, ogarniająca tak, jak u niego każde 
drgnienie serca i myśl każdą, czy tylko prze
lotna fantazja, przed której poważnymi kon
sekwencjami uciekała pod skrzydła salonów 
i ich flirtu ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Froszę żądać 
wszędzie s Pierniki Markiewicza, w niczem nieusiępujące 

wyrobom obcym.

* Pensjonat • |
dla przybywających do Poznania

znajduje się

| przy ul. Podgórnej 14. i. nr.
w narożniku nl. Szkolnej.

2 Pokoje urządzone podług nowoczesnych § 
@ wymagań po cenach przystępnych @

poleca
Izabela Wadzyńska.

Przystanek koleji elektrycznej znajduje się tuż 
obok pensjonatu przy placu Piotra.

s Robótki.
Serweiki, wstswld, chodniki rap. 

• Tiule, materie siatkowe i t. d.
•g Wełny i bawełniczki białe i kol rowe

ÍB3

Bieliznę damską, męską, dziecięcą, 
płótna, ręczniki, bieliznę stołową, 

kompletne wyprawy.
Specjalność:

Wyprawki dla niemowląt
poleca w najlepszym wykonaniu po cenach najniższych

skład 1 fabryka bielizny

A. Modzelewicz
właśc. w. Brodziak,

ul. Wrocławska 31 (przy Zielonej Aptece).

Wielką radość
można sprawić każdomu, ofiarując 
na gwiazdkę, chociaż mały, lecz ład
ny i praktyczny upominek. Mój 
bogato zaopatrzony skład papieru, 
materjałów piśmiennych, galan
teryjnych i skórzanych, umożliwia 
każdemu wyszukanie odpowiedn. 
podarków gwiazdkowych, po - 
cząwszy od jaknajtańszych cen.

„HERMES‘‘LeoD Kosirzewski,
Poznań, Plac Piotra 4. Tel. 2512.

■ - ■

8
8

Praktyczne podarki gwiazdkowe.
IliellBiaa®

Garnitury stołowe i serwety kolorowe.
Chustki w najnowszych deseniach.

St. Koźlichi,
Tei. 972. piać Wilhelmowski 3. Tei. 972.

%

kupa jBiigraina ajeohra i ołów shiao

S. ŻyctiliasKi
w Foaenaniu.

Cygara w największym wyborze.

Ma sa oszczędności 
ganku SUlniege-yiraemYsłaineg«

KwlIecM Potocki 1 Sp.
przyjm jja na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mii. począwszy płacąc od 8 sio 4 I pól proc, wsdle 
---- ———  ------------ umowy. —----------------- — 

W MytMornym wydaniu książkowym 
ukazał się nakładem naszym = 

poemat dramatyczny
wielkopolanki

Marji Zielewiczówny
pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny w księgarni Jarosł. Leitgebra.

Dla naszych abonentów
cena zniżona = 1 Hi.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
10 fen.

Wydawnictwo Kurjera Pozo.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

Krawatki
Kołnierzyki
Mankiety
Rękawiczki
Skarpetki
Szelki

>© Fartuchy 
£ Wstążki 

Obsady 
£ Halki 
g Pończochy 
P Parasole o

E-i Trykotaże damskie i męskie
poleca po cenach umisrkowanych.

| A, D y to i c k a

Poznań, św. Marcin nr 61.

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wilhelmowski 17.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
:' wchodzące. .....- -

Filolog
człowiek stsrazy, mogący przy
gotować dwóch uczniów do 
wyższych klas polskiego gim
nazjum ,w Galicji za przesła
niem świadectw i poleceń, 
otrzyma przeżeranie intratną 
posadę

{¡omego nauczyciela
w jednym z najpierwszych do
mów polskich na Wołyniu. 
Tylko poważue rekomendacje 
uwzględnię.

Dr. Zdzisław Zeitgeber
Pozn. PI. Wilhelmowski 17. II.

ss^sgassaea^ssaegsBasssga

Polecam najnowsze wydawnictwa mole: 
Słowiańskie powieści I podania

ludowe
z licznemi ilustracjami Książka zawiera: Słowo wstępne o 
Słowiańszczyźnie, kilkadziesiąt podań i powiastek czeskich, 
morawskich, słowackich, łużyckich i około 30 oryginalnych 
obrazków. Cena za egz. karton 1,40 m., za egz. opr. w płótno 
2 marki.

Wojsko polskie z 101(11 r • wiera: Krótką historję woj
skowości polskiej, z 13 rycinami, które przedstawiają rycer
stwo polskie, począwszy od czasów przedchrześcijańskich aż 
do upadku kraju, dalej przedstawione jest na 10 tablicach 
kolorowych ostatnie wojsko polskie. Cena 2,50 mk., z prze
syłką 2,70 mk.

zebrane z dzieł pisarzy polskich p. W. Bełzę, 
utula ¿Ida 9lii, O książce tej wyraża się Dziennik Poznański: 
„Jest to jedna z tych, które zawsze mile bywają wit-ne przez 
wykwintną publiczność i literackich smakoszów piękna. Są 
w niej zestawione umiejętnie zajmujące i głębokie aforyzmy 
naszych wielkich mistrzów słowa. Każdy z nich pobudza 
umysł czytelnika do zastanowienia się i tysiące myśli spro
wadza. I zewnętrzna strona książki musi zadowolić gust 
najwybredniejszy i będzie ozdobą każdego stołu“. Cena 2,40 
mk. z przesyłką 2,50 mk. Do nabycia w księgarniach i u 
wydawcy.
K. Koziowsluego, Poznań, ul. Długa 8.
fiagssssssfisssEsssgafissBS

Flagi lwa- i trzyskibawe
pat. Schütz et. Betlike, rssjn% wezej konstrukcji, 
każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż w rązie 
potrzeby można go użyć jako dwu-lub trzyskibowy. 
Dotychczas sprzedałem ich około 3 800, co nejłep’ 
tzem jsst poleceniem

Patentowany pług ,Fenix‘
piętrowy samochód, do głębokiej órki, bardzo rozpow
szechniony, zaleca się lekkim ohrdem i szifekim 
a łatiuy«n sposobem ustawiania głębokości 
órk*.

Główny reprezentant na W. Es. Pozn.

ft. Bryliński.
Poznań, ul. Rycerska nr. lla. Tel. nr. 69. 
Skład machin l narzędzi rolniczych kratowego 1 
zagranicznego wyrobn. Części zapasowe do płu
gów 1 rozmaitych machin. Pracownia do napraw.

Adr. do listów:
A. Bryliński 

Poznań—Posen.

Adr. do telegr. 
A, Bryliński 

Posen.

Nakładem i «wiopkami Rowej Drukami eolskiej G, m, p. H, w Pojmaniu - Redsktor odpowiedaialny Kaiimfem Ziółkowski w Poananiu,

Miód
patoka deserowy i kuracyjny 
z własnej pasieki w 5 kiioga. 
puszkach, opłatnie po 6 kor. 
miód do picia w demionach 
po 6 i 7 kor. wysyła

ks. Wł. Miklfka
prób, w Kupozyńcach poczta 
Denysów Galicja. We większej 
ilości znacznie taniej

PATENTY
uskutecznia 

szybko i tanio

Blaro patentowe
Hswfs H iiimsF, 

Poznań, Rycerska ul. 8 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie.

pierwszomiejscowa 
w wysokości
80000 iareb

obecnie w posiadaniu Banku 
Rzeszy, jest zaraz lub później 
po dobrym procencie do

sprzedania.
Drwęskl & Langner,

Dom Bankowy 
Poznań, u!. Rycerska 88.

Na aptekę w Księstwie
poszukuję

12,000 mk,
na 1. 1. 1908. na pierwszą hi
potekę tak pewną iż dziecięce 
pieniądze mogą być umiesz
czone. Łask, zgłoszenia przyj
muje Bksped. Kurjera Poznań- 
ksiego pod nr. 12.

I

8
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Dodatek do 292. niunern Kurjera Poznańskiego.
Pas aa fi, piątek dnia 20. grudnia 1907.

poałćw Hribara i Kreilmeira zamknięto dyskusję. 
Izba większością głosów przyjęła nsgłoić wnio
sków, dotyczących prcwizorjnm bndźetcwfgo i nie
zwłocznego rozpoczęcia pierwszego czytania budże
tu na rok 1998.

Zamach stanu w Persji.
Teheran, 19 grudnia. (TBW.) Szach per

ski przy rzeki ambasadorom europejskim, że po
stara się o wstrzymanie przelewu krwi. Wielką 
sensację wywołał fakt, że jeden z urzędników sza
cha, austryjak, za pozwoleniem ambasady austry- 
jackiej wydał mężom zaufania szacha znaczną 
ilość karabinów i amunicji z powierzonych sobie 
magazynów. Sądzą powszechnie, że wpierw nale
żało się zapytać ciała dyplomatycznego.

Tak daleko telegram Wolffa. Inne źródła 
donoszą, że wzburzenie w stolicy Persji bynajmniej 
nie ustało. Bazary pozamykane. Ludność euro 
pejska schroniła się do ambasad. W kilko punk
tach miasta przyszło już do zbrojnych starć po
między zwolennikami szacha a partją parlamentu. 
Zabito kilkanaście osób.

Ze Skupczyny serbskiej.
Biało gród, 18. grudnia. (TBW). W 

Skupszynie serbskiej toczyła się we wtorek i w 
środę dyskusja nad interpelacją z powodu znane
go zamordowania braci Nawakuwiczów w więzie
niu. Prezes ministrów Petrowicz oświadczył, że 
obaj uwięzieni bracia przygotowywali bunt i trze
ba ieh było zastrzelić, aby uniknąć większego za
burzenia. Gdy z pośród Izby wezwano prezesa 
ministrów, aby twierdzenie swoje poparł dowoda
mi, edmówił odpowiedzi.

Nacjonaliści potępili w sprawie tej postępo
wanie rządu. Poseł Wielikowicz przypomniał 
historję domu Obrenowiczów, którzy wywoływali 
bezustannie manifestacje lojalności, dopóki się nie 
pogrążyli. Mówca wyraził życzenie, aby podobne 
manifestacje, jak obecnie odsłonięcie pomnika 
Karagieorgiewicza i inne, nie zgotowały takiego 
samego losu obecnej dynastji.

Sądzą powszecnuie, że skutkiem niefortun
nego występu w Skupczynie stanowisko prezesa 
ministrów Petrowicza jest zachwiane.

Z węgierskiej Izby Magnatów.
Budapeszt, 18. grudnia (TBW.) Na śro

dowym posiedzeniu węgierskiej Isby Magnatów 
odpowiadał prezes ministrów Wekerle na wywody 
posła Tormisicza, dotyczące zażaleń Chorwatów 
pod względem językowym. Wekerle zaznaczył, 
że ei r. 1887. chorwaci żądali tylko, aby na ko- 
lejsoh nż.wano w rozmowie z publicznością języ
ka chorwackiego. Rząd węgierski poczynił jednak 
jeszcze większe ustępstwa, nakazał bowiem, aby 
wszyscy urzędnicy na kolejach chorwackich po
sługiwali się językiem chorwackim, i aby posady 
urzędników zajmowali wyłącznie chorwaci. Rząd 
w tym kierunku uczynił dla Chorwacji więcej, 
niż dla innych części kraju. Jeżeli chorwaci 
mimo to pcdnoszą zażalenia, dopuszczają się naj
cięższej niesprawiedliwości wobec Węgier. Prezes 
ministrów zakończył: Pragniemy postępo»aó 
x Chorwacją według prawa i sprawiedliwości i 
sądzimy, że w końca nastąpi porozumienie.

Krótkie wiadomości.
N o wi k ar dynało wie. W środę po 

południu wręczył papież kapelusze kardynalskie 
nowomianowanym kardynałom Gaspari, Lrę n, 
iBdrieoi i De Lai. Kardynał Gasparri złożył 
«pieżowi podziękowanie w imienin swoich kon- 

(fratrów.
— Niedobór w armji francuskiej. 

PysLna przez rząd francuski do Tunisu i Al- 
jeru komisja, mająca werbować rekrutów dla 
armji francuskiej, oświadczyła, że zaciągnięcie od 
Łzu 100 000 ludzi w myśl projektu rządowego 
jest niemożliwym Najwięcej moźnaby co rok po 
wołać pod broń 6 do 8 tysięcy krajowców. Od 
»miara werbowania wojska w Mar<kn musiano 
Wstąpić ze względu na panujące tam powstanie.

—— Morderstwo Saratowa. Turcja 
Przygotowuje okólnik do wszystkich ambasad eu
ropejskich w Konstantynopolu, w którym odpiera 
stanowczo wszelkie posądzenia, jakoby ’ przyłożyła 
W do zamordowania przywódców powstania' w 
Wdonji: Saratowa i Garwanowa. Dalej zazna
cz okólnik, że oficjalny udział przedstawicieli 

bułgarskiego w pogrzebie zamordowanych
»¡lepiej dowodzi, iż rząd bułgarski proteguje po- 
»tanie w Macedonii.

— ZCetynji donoszą, że wiadomość o 
»’olaniu posła czarnogórskiego z Konstantyno
wi» i o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
Wmiędzy Turcją a Czarnogórą, jest nieprawdziwą. 

Królhiszpański przyimoweł w środę
1 osobnym posłuchania ambasadora francuskiego 
Ta&gerze, Regnaulta, który królowi wyraził 

?°i® zadowolenie z powodu wyśmienitych stosun- 
’> panujących pomiędzy Francją a Hiszpanją 
»prawie marokańskiej.

Nasze sprawy.

Nałożenie Tow Robotników 
w Książu.

Książ, 17. grudnia.
L (C.) Towarzystwo Robotników w Książu za 

zostało w niedzielę staraniem ks prób.
^»Bsta. Odncśae zebranie było bardzo li 

Ks, Dettloff z Poznania przedstawił
Chistorję i rozwój Związku, potrzebę to- 
l»tw robotniczych, ich cele i korzyści z nich 
1» przemowie zapisało się 125 robotni-
w o nowego towarzystwa. Prezesem wybrano 
WC1 ecŁa Wawrzyniaka z Książka, sekre- 
’»to ?’ ^‘c^ała Kmieciaka z Książka. Pa 

m Jest ks. proboszcz £ c h a u s Ł Wstępne

wynosi 25 fen., składka miesięczna 20 fen. Na 
Książ i przyległe wsie wybrano mężów zaufani». 
R bctnika daje towarzystwo wszystkim członkom. 
Zebrania odbywać się będą w trzecią niedzielę 
każdego miesiąca po nabożeństwie.

Następnie zabrsł głos ks. Lisiecki z Ostro 
wa, kierownik tamtejszego związkowego biura 
obrony prawnej, zachęcając do korzystania z bez 
płatnej porady. Przy końcu przemawiał jeszcze 
ks. Czesław Dużyński, proboszcz włoście- 
jewskt Powróciwszy dzień przed zebraniem 
z Ameryki, gdzie miał sposobność zaznajomienia 
się z organizacjami tamtejszych robotników pol
skich, stawił przed oozy zebranym barwnie nakre
ślony obraz amerykańskich towarzystw robotni
czych polskich i błogiej działalności.

— W nr. 97. Mazura zamieszcza pan 
Falkenberg artykuł, który dosłownie zamieszcza
my. Oto co pisze:

Kochani bracia Mazurzy 1 Co wam w nu
merze 65 Mazura przyobiecałem, że pismo to 
w duchu ewangieliokim i wiernym naszemu kró 
łowi wydawać będę, tego dotrzymałem. Ale je
dnak jestem zmuszony moją czynność jako 
redaktor i wydawca Mazura od 15. tego miesiąca 
zawiesić. Wy wiecie, kochani bracia, że drukar
nia i dom, w którym Mazur wychodzi, jest wła
snością komitetu mazurskiego. Na mocy mojego 
kontraktu, zawartego z tym komitetem, miałem 
prawo, po ucieczce Zielińskiego, Mazura redago 
wać jak mi się spodobało i mtżna było mi do
piero od 1. kwietnia 1908. wypowiedzieć, a od 
1. lipca odebrać drukarnię. Ponieważ jednakże 
Mazura lojalnie i patryjotycznie (!!) redagowałem, 
nie spodobało się wrogo państwu usposobionym (!) 
polakom, którym wcale na tym nie zależy, aby 
z serc naszych wierność do króla i waszej drogiej 
wiary ewangielickiej wyrwać i z was wrogów pań
stwa zrobić. Oni się na różne sposoby starali, 
aby mnie praw moich do redakcji i wydawnictwa 
pozbawić, a gdy to nie skutkowało, sznkano dro
gą ugody ustąpienia, Tek długo, jak moje pie 
niądze wystarczały, drukowałem Mazura, jednako
woż teraz są wyczerpane i zmuszony jestem, 
przedsiębiorstwo to <d 15. to m. oddać w inne 
ręce. Jest to więc mój ostatni numer.

Zegnam was przeto, kochani bracia mazurzy; 
serdecznie dziękuję wam za to zaufanie, któreście 
mi w tym krótkim czasie pracy mojej znać dali. 
Pozostańcie i nadal wiernymi poddanymi naszego 
miłego cesarza i państwa, a zarazem dobrymi 
ewangielikami i daleko od siebie trzymajcie wiel
kopolską agitację i nie dajcie się nwieśó (!) w 
polsko katolicki ruch (!!). Nie zważajcie na nic 
i nie słuchajcie na polaków (!!), jak oni też wam 
dobre będą nanczaó. Oświata, kultura i wogóle 
wszystko jest lepszym, co państwo pruskie (1!), co 
rząd wam daje (11). a polacy, czy z Poznania, 
Krakowa lnb Warszawy, nigdy dać nie będą w 
stanie, choćby słowami wszystko obiecywali, nigdy 
jednak nie będą mogli słów swoich wypełnić.

Naszym hasłem więc niech zawsze będzie: 
Z Bogiem, za praskiego króla, praską ojczyznę 
i wia:ę ewangielicką.

- Walne zebranie Tow. Pomo
cy Naukowej >m. Karola Marcinkowskiego 
odbędzie się w Kępnie w hotelu p. Huberta w 
piątek 20. b. m. o godz. pół do 5. po poł.

Komitet

— Wybory do komisji szacun
kowej W Kościanie wypadły dla polaków 
pomyślnie. Kościańska Gaz. Polska zamieszcza z 
okazji wyborów następujące uwagi:

Wynik wprawdzie jest dla nas korzystny, 
lecz w III. klasie tylko los rozstrzygnął, 
a tymczasem mogło i powinno się było bez tego 
obyć, gdyby wszyscy uprawnieni do głosowania 
obowiązek swój byli spełnili. Niestety tak nie 
było, a główną winę ponoszą właśnie wyborcy 
okolicy i miasta Kościana, gdzie się wybory od
bywały, a mimo tej dogcdncśei jeszcze na wy
bory nie przybyli. I tak w III. klasie głosowało 
z Kościana i okolicy 5 wyborców, ze Śremu i 
okolicy 9, z Dolska 2, z Mosiny 2, z Kórnika 1 
i z Boina 1.

Nie stawili się do wyborów z powiatu ko
ściańskiego i miasta Kt ściana pp. Horwat z Go- 
rzyczek, Taczanowski z Choryni, Speichert z Ko- 
nojadn, Chłapewski z Kopaszewa, Chłapowski z 
Turwi, Bank Ludowy z Krzywinia i Kubowicz z 
Kościana.

Z miasta i powiatu śremskiego nie stawili 
się pp. Mańkowski z Brodnicy, Szczepkowski z 
Łęgu, Pług z Kórnka, dr. Kowalski z Dolska, 
W. Lompa, Kłosowski i zarząd mleczarni ze 
Śremu.

— Jeszcze ze strajku szkolnego.
W poniedziałek toczył się po raz drugi proces 
przed Izbą karną w Krotoszynie przeciw 
proboszczowi z Dobrzycy ks. Ś ni a tale. Ks. 
Sniatałę skazano na 100 marek i koszta.

Mowa milionowa pożyczka 
miasta Poznania.

Gwiazdkę, zaiste nie do pozazdroszczenia, 
zgotował w tym roku awym obywatelom msgi 
strat poznański w postaci nowego cięźara. Nie 
minęło bowiem jeszeza lat sześć od ostatniej wię 
kszej pożyczki, jaką zaciągnęło miasto nasze, a 
już wystąpił magistrat z żądaniem pożyczki nowej, 
przewyższającej wszystkie dotychczasowe, bo w 
kwocie nie mniej, jak 27 mdjonów marek.

Wysokość sumy tej tiumaczy się tym, iż 
minister finansów zalecił gminom, mianowicie 
większym, nie zaciągać pożyczek od czasu do 
czasn, jak to dotąd bywało, lecz stosownie do do
mniemanego zapotrzebowania stawiać wnioski o

zaciągnięcie jednorazowej większej pożyczki, wy
starczającej na lat kilka lub kilkanaście.

To też i magistrat poznański posłuszny tema 
wezwaniu, obliczył zapotrzebowanie miasta na
szego aa okrągłe 27 miljonów, wystarczające na 
lzt conajmniej dziesięć i przedłożył odneśny wnio
sek ojcom miasta do uchwały aa środowym po
siedzeniu rady miejskiej.

W nowej tej pożyczce przewidzianych jest 
na nabycie posiadłości miejskich 10 miljonów, na 
budowle 2 miljony 83,000 mk., w tym 100,0C0 
mk. aa koszta ustanowienia nowej straży pożarnej 
na św. Łazarza; dalej jako dodatek do kosztów 
sa budowę teatru miejskiego 135,000 mk.; na 
łazienki dla pływających 128,000 mk ; na szkołę 
średnią dla południowej części miasta 550,000 
mk.; na polepszenie stosunków w lazarecie miej
skim 300 000 mk., na polepszenie stosunków tar
gowych 150,000 mk., na rozszerzenie względnie 
polepszenie biur zarządu miejskiego 400,000 mk., 
na odnowienie starego ratusza 320,000 mk., na 
prace ziemne 7 miljonów 820,000 mk., w tym 
2 miljony 320,000 na nowe brakowanie ulic, pół 
miljona mk. jako subwencja na przebudowanie 
dworca, miljon 300,000 mk. na położenie nowych 
torów i budowę ulic przy ładowni miejskiej 
nad Wartą oraz na kanalizację, miljon 100,000 
mk. na nowe filtry dla zakładów wodociągowych, 
2 miljony 520,000 mk. na regulację Warty i na 
budowę mostu przez Wartę ku Miasteczku; dalej 
miljon 200,000 mk. na gazownię, miljon 445,000 
mk. na zakłady elektryczne, 3 miljony 549,000 
mk. na zakłady wodociągowe, 300,000 mk. na 
urządzenie placów dla zabaw i sportów, wreszcie 
dla zaokrąglenia sumy 103,000 mk na dissgio.

W spraw e powyższej referował przywódzca 
wolnomyśloych radny p. Płaczek. Mówca 
uzasadniał wniosek magistratu w godzinnym 
prawie przemówieniu uważając życzenie ministra 
finansów za zupełnie słuszne. Z ust referenta 
dowiedzieliśmy się, iż długi miasta Poznania wy
noszą dotychczas przeszło 29 milionów mk., pro
centy zaś od sumy tej wraz z amortyzacją miljon 
483 000 mk., z której to sumy przypada rocznie 
na głowę 9,26 mk. Po zaciągnieniu nowej po
życzki, będzie miasto miało ogólnego dłngu 56 
miljonów marek. W jaki sposób pokrywane 
będą procenta od nowej pożyczki, na razie jeszcze 
nie wiadomo. Referent twierdzi, że Poznań 
będzie jeszcze w stanie spła ió i nową pożyczkę 
bez podwyższenia podatków. Bogatych 
ludzi, t»k wywodził mówca, Poznań na ogól 
wprawdzie nie posiada, lecz ma za to silny i 
zdrowy stan średni, który z roku na rok się 
wzmaga.

Referent przechodzi następnie do określenia 
i uzasadnienia poszczególnych pozycji etatowych. 
Jako dodatek na koszta budowy nowego teatra 
miejskiego żąda magistrat 135,000 mk. Na cel 
ten uchwalono już swego czasu 440000 mk., 
lecz subwencja ta okazała się za nizką i posta
nowiono podwyższyć ją o 135,000 mk.

Pizeciw nchwalenu nadwyżki tej wypowiada 
się stanowczoradnyp. Lewandowski,dowodząc 
słusznie, że rowy teatr co do objętości byłby 
według pierwotnego projektu zupełnie wystarcza
jącym. Trzeba bowiem wziąć pod rozwagę, że na 
142,000 mieszkańców, jakie liczy Poznań według 
ostatniego liczenia ludności, przypada 90,000 
polaków, a tylko 52,000 niemców, dla których 
tak obszerny teatr jest zbyteczny. Przeciw 
słusznym wywodom naszego radnego zwrócił się z 
iście żydowskim sarkazmem radny p. Kirschner, 
oświadczając, że cieszyłoby go bardzo, gdyby i ta 
część mieszkańców, którą p. Lewandowski ma na 
myśli, (t. j. polacy) 'nowy teatr zwiedzała jak 
najliczniej, a wtenczas nie będzie się on z 
pewność ą wydawał za wielki.

Na polepszenie stosunków targowych prze
znaczono 150000 mk. Magistrat nosił, się pier
wotnie z myślą urządzenia w Poznania wielkiej 
hali targowej, lecz od zamiaru tego odstąpił, gdyż 
dopóki targi poznańskie zasiane bywają wprost 
przez producentów, dopóty hala targowa jest zu
pełnie zbyteczną. Przy tej sposobności skrytyko
wał referent w sarkastyczny sposób wydaną w 
tych dniach przez prezydenta policji nową ordy
nację targową, twierdząc, iż brzmienie jej jest tak 
skomplikowanym, iż kupujący jak i sprzedający, 
by nie przyjść w kolizję z policją powinni za każ
dym razem mieć przy sobie adwokata, gdyż sami 
w żaden sposób nie będą w stanie spamiętać ca
łego szeregu przepisów. (Ogólna wesołość)

Na regulację Warty przewidzianych jest w 
nowej pożyczce 2 miljony i 520 000 mk. Ko
sztorys projektowanego ogrohlenia Warty obliczono 
ogółem na 6 miljonów mk., lecz długotrwałe 
układy miasta z rządem nie doprowadziły niestety 
do dzisiaj jeszcze do pożądanego skutku. Rząd, 
który w regulacji Warty ma także niepomierny 
interes, wyświadczyłby kresom wschodnim — tak 
wywodził p. Płaczek — wielką przysługę, gdyby 
nie szczędził z pół lub jednego miljona więcej na 
ten cel, a przyczyniłby się do podniesienia na
szych kresów pod względem kulturalnym niewąt
pliwie daleko więcej jak wszystkimi innymi śród 
kami, pod tym względem dotychczas podejmowa
nymi.

Niezmiernie obszerna dyskusja wywiązała się 
przy omawianiu pomienionej już na wstępie po
zycji 2 miljonów 230 000 mk. na brukowanie 
ulic. Głównie toczył się spór o to, czy kwota ta 
pokrytą być ma pożyczką, czy też z dochodów 
bieżących. Kiedy magistrat domagał się pokry
cia wydatków na brukowanie ulic z dochodów 
bieżących, oświadcza się większość radnych stó 
8ownie do uchwały komisji finansowej za pokry
ciem pozycji tej, podobnie jak wszystkich innych — 
z pożyczki. Odnośny wniosek magistratu tym 
samym upada, a przechodzi większością głosów 
wniosek komisji finansowej, żądający pokrycia 
kosztów na brakowanie ulic z ogólnej pożyczki.

Na renowację starego ratnsza przeznaczono 
320 000 mk. Z renowacją ratusza zamierzano

równocześnie skasować wszystkie składy i sklepy 
wkoło ratusze, lecz od projektu tego odstąpiono, 
i jak p. nadburmistrz zapewnia, składy i sklepy 
pozostaną nadal w większej części, albo nawet 
wszystkie.

Jako fundusz na zskHpBo gruntów i posia
dłości miejskich przewidzianych jest w nowej po
życzce 10 miljonów mk.

Przeciw ustanowienia tak olbrzymiego fun
duszu na zakupno gruntów występuje radny pan 
D r w ę 8 k i, dowodząc, że istnienie funduszu ta
kiego podniecać będzie jedynie spekulację gran
tów, do czego miasto jako takie wobeo teraźniej
szych smutnych stosunków ekonomicznych ręki 
dokładać nie powinno. Mówca stawia wniosek, 
by na odneśny fundusz uchwalono tylko tyle, 
ile potrzeba na spłacenie już zakupionych 
gruntów.

Po przemówieniu kilku innych jeszcze ra
dnych poddał przewodniczący pod głosowanie 
najpierw każdą pozycję z osobna, w końcu 
wszystkie razem. Wynik głosowania był ten, że 
zaciągnięcie nowej pożyczki wyso
kości 27 miljonów nchwalono pra
wie jednogłośnie.

Przed zamknięciem zebrania powiadomił 
przewodniczący jeszcze zebranych, iż magistrat 
zdecydował się staw w parku Schillera oddać do 
publicznego użytku na ślizgawkę. W tym celu 
wniósł magistrat o uchwalenie 500 mk. na utrzy
manie stawu w należytym porządku. Wiadomość 
tę powitało zebranie nadzwyczaj sympatycznie i 
uchwaliło żądane 500 mk. jednomyślnie.

W końcu zd8ł przewodniczący z okazji osta
tniego wczoraj posiedzenia krótki pogląd na dzia
łalność rady miejskiej w ubiegłym roku i solwo- 
wał zebranie krótko przed godziną 9. Przyszłe 
posiedzenie odbędzie się dopiero po Nowym Roku.

Wykaz
tanich książek dla dzieci

poieconTch
przez Wydział kulturalny Straży 

w Poznaniu.

Dział U.
dli dzieci od lat 9 do 12.

Bełza Wł. Dobry syn. Bajka z przed tysiąca 
lat. Z 10 rysnnkami. Lwów, wyd. Macie
rzy. 40 fen.

Brzeziński M. Podarunek dla młodzieży. 
Książka do czytania i nauki dla tych, co 
nie chcą być ciemnymi. Ze 120 rysunka
mi. Warszawa. 1 mk. 25 fen.

— Rośliny, zwierzęta i ludzie na kuli ziem
skiej. Z licznymi rysunkami. 50 fen.

Chociszewski Józef. Mała historja polska. 
Wydanie ósme z 38 rycinami. Poznań. 
30 fen.

— Historja polska, w pięknych przykładach 
przedstawiona. Inowrocław. 1 mk.

— Książeczka o Kościuszce. Z licznymi ryci
nami. Poznań. 30 fen.

Danielewski Ignacy. Kopciuszek. Histoija 
bardzo piękna o sierocie, co wyszła za kró
lewicza, o złej macosze i dwuch jej córkach. 
Toruń. 30 fen.

Dzierzkowski Józef. Arcydzieło organisty. 
Z 10 drzeworytami. Poznań. 50 fen.

Gloger Zygmunt. Zabawy, gry, zagadki, 
żarty i przypowieści. Warszawa. 25 fen.

Grajnert Józef. Michno Karaś. Powieść z 
czasów Bolesława Chrobrego. Poznań. 50 f.

Grzymałowski Wł. Nasi święci patronowie. 
Według ks. Skargi. Warszawa. 25 fen.

Historja o chłopczyku, porwanym przez 
cyganów. Poznań. 50 fen.

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść z XVI. 
wieku. Poznań. 30 fen.

Krasicki Ignacy, biskup warmiński, jego 
bajki i inne pisma. Warszawa. 15 fen.

Malinowski M. Nasi praojcowie, gdzie mie
szkali, co robili, ich zwyczaje, obyczaje, re- 
ligja i jak krajem rządzili przed przyjęciem 
chrześcijan twa. Warszawa. 50 fen.

Mieczysław z Poznania. Jan Płuźek. 
Powieść z czasów Bolesława Krzywoustego. 
Poznań. 40 fen.

O świętym W o j c i e c h n, męczenniku, o Bo
lesławie Chrobrym i o Ottonie IH, niemie
ckim cesarzu. Warszawa. 15 fen.

Poezje różnych autorów do uczenia się 
na pamięć dla dzieci szkół niższych przez 
F. H. Gniezno. 50 fen.

Przygody Robinzona. Skróciła F. M. 
Warszawa. 30 fen.

R o z b i t k i. Przygody rodziny angielskiej. Z 10 
drzeworytami. Poznań. 60 fen.

Sen Józia. Z powieści Urbanowskiej „Gucio 
zaczarowany“. Z kilku rycinami. Warszawa. 
40 fen.

Stara Baśń. Opowiadanie z dawnych czasów 
z powieści Kraszewskiego. Z kilku rycinami. 
Warszawa. 40 fen.

Szmid, ks. kan. Henryś i Gołąbek. Dwie po
wieści. Poznań. 50 fen.

— Nagroda cnoty. Trzy powiastki. Opracował 
Józef Chociszewski. (Anzelm w tureckiej 
niewoli. Lekarz cudowny. Miłość Antosia 
do matki). Poznań. 60 fen.

Teresa Jadwiga. Zwycięzca z pod Kirch- 
cholmu. Warszawa. 10 fen.

Twardowski czarnoksiężnik. Powieść spisana 
z podań ludowych. Poznań. 30 fen. 

Tworzymir Jan. Legendy prozą i wierszem,
z pism różnych autorów zebrane. Z wielu 
rycinami. Poznań. 2 tomiki po 60 fen.

— Nanka życia i dobrych obyczajów w bajkaeh, 
powiastkach i przypowieściach. Wydanie 
drugie z 36 rycinami. Poznań. 1 mk.

— Polskie podania i powiastki dziejowe. Z 
wielu rycinami. Poznań. 1 mk.



Dział Ul.
Bernatowicz. Pojata córka Lezdejki Powieśó 

hist (w skróceniu). Poznań 60 fan.
Bogusławska M. Ofiara Wiktosi Powieśó. 

Warszawa. 40 fen.
Brykczyński A. X. Dobrzy synowie. Opo

wiadania dla młodzieży. Warszawa. 40 fen.
Brzeziński M. Pogadanki o wnętrzu ziemi. 

Z 50 ryo. Warszawa, 40 fen
— Najciekawsze i najważniejsze zwierzęta ssące, 

ich życie i obyczaje. Z 60 rysunkami. War
szawa. 1 mk.

— Nasi wrogowie i przyjaciele wśród ptaków. 
Z obrazkami. Warszawa. 65 fen.

— Owady i ich znaczenia w gospodarstwie. 
Warszawa. 50 fen.

— O morzach i lądach. Z rysunkami. Warszawa. 
75 fen.

— O powietrzu. Warszawa 65 fen.
— Wędrówka obrazkowa w Europie. Z rycinami. 

Warszawa. 65 fen.
— Przygody myśliwca. Z kilku ryc. Warszawa. 

25 fen.
Brzozowski B. Upominek. Książka do 

czytania. Z licznymi obrazkami Warszawa. 
75 fen.

Bukowiecka Z. Zycie ks. Piotra Skargi. War
szawa 15 fen.

Chociszewski Józef. Dzieje narodu .pol
skiego dla ludu i młodzieży w krótkości. 
Z licznymi rycinami. Poznań. 1 mk.

— Gawędy starego leśniczego. Z 1] rycinami, 
Poznań. 60 fen.

— Jan III. Sobieski, król polski i obrońca 
chrześciaństws. Jego życie i czyny. Biała. 
60 fen.

— Miła zabawa dla dzieci po nauce. Zbiór sztu
czek teatralnych, rozmów i wierszyków. Gnie
zno. 60 fen.

— Wyrwidąb i Waligóra. Powieśó na tle podań 
nar. Poznań. 50 fen.

— Złota książeczka dla dzieci zaw. piękne przy
kłady o czwartym przykazania Boźem. Po
znań. 1 mk.

Chotkowski Wł. ks. Sieroty. Powieść aa tle 
dziejów porozhiorowych. Poznań. 1 mk. 

Cieszewski Karol. Sierotki hetmańskie.
Obrazek hist. z dziejów 17. stulecia. Poznań. 
1 mk.

Daleki ks. Wspomnienia mojego ojca, żołnie
rza 9 pułku Ks. Warszawskiego. Poznań 
80 fen.

D o m i o j a n cesarz i grabarze w katakombaeh. 
Opowiadanie hist z czasów prześladowania 
chrześcian. Bytom. 50 fen.

Dyakowski B. Rośliny pokarmowe w ró
żnych krajach. Z rysunkami Warszawa. 
90 fen.

Dziryt Jan. Polskie kwiaty. Zbiór wierszy. 
Kraków. 50 fen.

Edgewort M. Leniwy Wawrzynek. Powieśó 
z ang z 7. pięknymi ryc. Poznań. 80 fen.

Grajnert Józef. Adam Śmigielski, starosta 
gnieźnieński. Obrazek historyczny. Poznań. 
60 fen.

Kazimierz Wielki. Z powieści Kraszew
skiego. Z rysunkami. Warszawa. 25 fen.

Klechty, starożytne podania i powieści ludowe. 
Z kilku rycinami. Poznań. 1 mk.

LenartowiczaTeofila zbiorek poezji. War
szawa. 25 fen.

Łopuszańska. Bracia mleczni Powieść. War
szawa. 40 fen.

Mieczysław z Poznania. Ofiara z krwi 
polskiej w obronie chrześcijaństwa. Powieść 
hist. Poznań. 50 fen.

Morzycka F. Wincenty Pol. Warszawa. 
15 fen.

O życiu i pismach Kazimierza Brodzińskiego. 
Z 3 ryc. Warszawa. 25 fen.

O życiu i pismach Franciszka Karpińskiego. 
Warszawa. 15 fen.

Ojciec Mateusz. Obrazek hist. z czasów za
prowadzenia chrześcijaństwa w Polsce. Po
znań. 80 fen.

Orsza H. Kto to był Mickiewicz? Warszawa. 
15 fen.

— Pójdźcie o dziadki!... Zbiorek wierszy Adama 
Mickiewicza dla dzieci i młodzieży. War
szawa. 10 fen.

Pogadanki o niebie i ziemi, objaśnione 
20 rysunkami Warszawa. 40 fen.

Potocki A. O Jania Gatenbergu i o tym, jak 
ladzie nauczyli się pisać i rachować.” War
szawa. 30 fen.

Sewer. Matka. Powieść z życia ludu. Kraków. 
80 fen.

Sienkiewicz. Dzielny żołnierz. Opowiadanie 
hist z pcw. „Pan Wołodyjowski“. Warszawa. 
50 fen,

— Święty Piotr w Rzymie. Opowieść z czasów 
prześladowania chrześcijan z „Qao vadis ‘. 
Warszawa. 1 mk.

Teresa Jadwiga. Pod Gecorą. Obrazek na 
tle dziejowym. Warszawa. 30 fen.

— Pod Grunwaldem. Z powieści Kraszew
skiego. Warszawa. 25 fen.

Tuczyński Fr. Pustelnik z Czarnej doliny. 
Powieśó z czasów konfederackich. Poznań. 
75 fen.

Turski J. K. Ostatnia wola. Powieśó z życia 
górskiego. Poznań. 50 fen.

Tworzymir Jan. Czasy Jagiellońskie. Obrazki 
i opowiadania na tle dziejowym. Poznań. 
1 mk.

— Obrona Częstochowy. Opowiadanie z cza
sów wojny szweckiej za Jana Kazimierza. 
Z 4 rycinami. Poznań. 40 fen.

Zorjan E W walce z pohańcami. Powieśó 
hist. Warszawa. 40 fen.

Z naszych czasopism.
— Naszego Kraju. Część literacka: Karta

albumowa: Krzyźanowsii, Portret. — Witold Bu- 
nikiewicz. — Jan Pietrzycki: Posąg grecki. — 
Brano P.: Szaleństwo. —- Kaz. Woyczyński: Po
płynę. — Roman Jaworski: Medi (nowela) dok. 
— Michał Czaykowski: Rodzina Gilów.

Część aktualna: E. Zoryan: Po śladach 
twórczości i zniszczenia — zr.: Wineenty Poi. 
— a. z. Nauka i sztuka. — A. Dobrowolskiego: 
Krwawa niedziela w Petersburgu. — Do Nikodema 
Biernackiego. — Z notatek śp. Agat. Gillera. — 
Akademicki Związek Sportowy. — Na około 
świata. W dodatku książkowym ciąg dalszy słyn
nej powieści T. Dostojewskiego Biesy11.

Wiadomości miejscowe i potoczoe.
Poznań, dnia 19. grudnia. 

Kalendarz. Dziś: Tymoteusza i Urbana.
Mścigniewa.

Jutro : Pelagii pok. i Teofila.
Bogumiła.

Wschód słońca. Dziś: 8,10 zachód : 3,44
Jutro: 811 „ 345

Wschód księżyca. Dziś : 3.50 zachód : 7.32
Jutro: 4,32 „ 8,31

— * Przepowiednia powietrza berliń
skiej stacji meteorologicznej na piątek 20. bm. : 
zmiennie, w większej części deszcze; umiarkowane 
wiatry południowo zachodnie, powietrze łagodne.

— • Z teatru:
Dziś w czwartek: Ubogie lwice (Les pauvres 

lionnes.) Salonowa komedja w 5 aktach Em. Au- 
giera. Ceny do połowy zniżone.

W piątek: Teatr zamknięty.
W sobotę: Nowość: Wojna domowa, korne- 

dja w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego, zna
komitego autora „Wicka i Wacka“, z udziałem 
najlepszych sił naszego personału. Ceny zwy
czajne.

W niedzielę po południu o 3.: Mokra przy
goda, wodewil w 4 aktach ze śpiewami. Ceny do 
połowy zniżone.

W niedzielę wieczorem ukaże się wodewil 
w 4 aktach Na Chwaliszewie, ze śpiewami i tań
cami F. Domcika, z muzyką M. S wieżyńskiego. 
Ceny zwyczajne.

— * 5,00 mk. wyraźnie pięć marek, złożo
nych w redafceji Karjera Poznańskiego i Orędo
wnika na ubogie dzieci odebrałem i kwituję ni
niejszym.

Poznań, 18. grudnia 1907.
Ks. Kostencki,

proboszćz.
— * Rodzicom i wychowawcom młodego 

pokolenia zwracamy szczególniejszą uwagę na do
łączony dziś proîpekt Drukarni i Księgarni św. 
Wojciecha w Poznaniu, która wydała niedawno 
prof. Doleżana .Ilustrowane dsieje piśmiennictwa 
polskiego*.

Podręcznik ten reskryptem c. k. Rady Szkol
nej Krajowej we Lwowie z daia 30. października 
b. r. został polecony do zakupna dla bibljctek 
szkolnych krajowych.

Zaznaczając to z prawdziwą przyjemnością, 
polecamy dzieło to, jako cenny podarek gwiazd
kowy dla młodzieży.

Ilustrowane dzieje piśmiennictwa polskiego, 
napisane popularnie i wydane gustownie, powinay 
znajdować się w ręku naszej młodzieży i uzupeł
nić braki wykształcenia szkoły pod zaborem pru
skim.

— * Zakład leczniczy Sióstr Miłosierdzia 
przy pl.Bemardjńskim w Poznaniu wniósł do magi
stratu i rady miejskiej podanie o subwencję na 
rozbudowanie zakładu, które wymagać będzie około 
120 tysięcy marek. Naczelny prezes, jako kurator 
szpitala, wyznaczył z funduszów zakładu na ten 
cel 70 tysięcy marek, tak, że braknie jeszcze 50 
tysięcy marek, o których przyznanie przełożona 
szpitalu Siostra Matylda Szumińska uprasza ma
gistrat i radę miejską.

— * Samobójstwo oficera. Dzisiaj rano 
o godz. pół do 6. zastrzelił się w mieszkaniu 
swym przy ul Półwiejskiej oficer od artylerji, 
Eichler. Bliższa przyczyna samobójstwa na razie 
nieznana.

— * Przeciwko monopolowi spirytusowemu 
oświadczył się jednomyślnie wydział Izby handlo
wej na obwód regiencyjuy poznański na ostatnim 
swym posiedzeniu z dnia 12 b. m.

— * Zegar normalny przy alei Wilhelmow- 
skiej usunięto na pewien czas celem reparacji.

— * Pożar w budzie jarmarcznej. W nc- 
ey z wtorku na środę powstał w jednej z bud 
ustawionych na Starym Rynku w niewytłuma
czony sposób ogień, który przywołana natych
miast straż pożarna wkrótce ugasiła.

— * Wykaz firm udzielających zielonych 
znaczków rabatowych (ciąg dalszy):

Kolonjalneiwiktnalne: J. Anders, 
Następcy tronu 96. St. Aadrzejewski, Wysoka 3. 
Jeżyce. B Bajon, Kościelna 55. H. Beisert, Halin- 
kego 2 A. Binder, Książęca 27. A. Błotna, Wiel
kie Garbary 9. K. Borak, Głogowska 87. J. Bu 
jakiewicz, Ostrówek 7. B. Bortliszawska, Rycerska 
19. B. Bytoński, Anny 17.18. Fr. Całka, Stru
mykowa 5. J. Duczmal, Wielkie Garbary 14. 
W. Dutkiewicz, Cegłowa 47. St. Gościniak, Anny 
19. E Itowiecką. Strzelecka 23. I. Jeleszyńska, 
Piekary 5. K. Jóźwiak, Stary Rynek 44. A Jan- 
kowiak, Rycerska 27. K. Kaźmierczak, Małe Gar
bary 5. Al. Kubicki, Kwiatowa 5. M. Kasztelan, 
plac Bernardyński 4 O. Kiełczewaka, Zagórze 7. 
H. Kapczyński, Piaskowa 4. W. Kirste, Kolejowa 
33. St, Kwapiszewski, Wązka 6. M. Kilińska, 
Wiktorji 6. J. Kardasz. Następcy tronu 5. A. Łu 
kaszyk, Parkowa 11. M. Leśniewska, Freblowska 
uL 2. M. Łuczak, Piekary 7. L Liedke, Chwali- 
szewo 21. St.’ Łisiak, Wielkie Garbary 31. 
J. Mańczak, Rybaki 13 M. Matuszak, Bramkowa 
12. W. Mielcarskl Bittera 35. Z Mikołajczak, 
J. Nowak, Następcy tronu 16. AL Nowaczyk, 
Steina 25. J. Nowicki, Wrocławska 20. A. No
wacki, Grobla 29. T. Okupniak, Wielkie Garbary 
12. SL Orwat, Chwaliszewo 58.59. J. Owczarek, 
Graniczna 9. J. Ostrowska, Książęca 36. J. Pa* 
żyoka, Rybaki 20 a. C. Proohowiak, Bittera 18.

E. Pawlak, św. Wojciech 21. J. Pietraszak, Molt- 
kego 10. W. RybacW, Piekary 24. J. Staniszew
ski Następcy tronu 9. C. Sama, Następcy tronu 
35. A Switalski, Posadowskiego 34. J. Szpliess- 
gart, Bittera 18. Wł. Spiżewsid, Piekary 20.21. 
J. Szayter, Kanałowa 3. St. Stawski, Książęca 5. 
W. Sobecka, Poznańska 7. J. Sosnowski, plac 
Bernardyński 3. Fr. Szymański, Fryderykowska 8. 
St. Staszak, Wiedeńska 4. T. Sobierajski, Następ
cy tronu 39. A Tafelska, Poznańska 38. AL 
Trawczyński, Chwaliszewo 68 T. Urbański, Garn
carska 2. J. Walicbnowaki, Wielkie Garbary 4la. 
J. Wach, Młyńska 4. J. Wylęgała, Posadowskiego 
15. M. Wierzcholski, Chwaliszewo 49. M. Wy
socki, Łikowa 12 Al Wierzbicka, Chwaliszewo 
60. K. Wojciechowski, Poznańska 31. A. Wałęsa, 
Naumanna 11. Wł. Zołądkiewioz, św. Wojciech 5. 
S. Zieliński, Moltkago 7. K. Zaworski, Szylera 13.

Krótkie towary: K. Koppe, Nowa 7. 8. 
I. Nowak, Następcy tronu 16

Kuchenne sprzęty: W. Janaszek, Wo
dna 28. T. Otmiaaowski, Nowa 7.8.

Mąka i krupy: G. Rlttar, Wodna 27.
Męskie artykuły: SL Koźlicki, plac 

Wilhelmowski3. W. Alaciejewski, Nowa 11. Z. Mali
nowski, Wrocławska 5.

Obuwie: R. Koozorski, Stary Rynek 78.
Papier i galanterja: W. Jarosz, Wil- 

bolimowska 21. Fr. Koszewski, Szeroka 6. katoni 
Roae, Nowa 7.8.

Pasy: E. Mazurkiewicz, Wiktorji 17.
Piekarnie: M. Bartkowski Wielkie Gar

bary 48 W. Błażejczyk, Wodua 22 Fr. Lenar- 
towski Strumykowa 7. M, Marten, Hohenzollerna 
3. K. Sporakowski, Półwiejska 40. B. Wahl, Pół- 
wiejska 36

Porcelana i szkło: W. Januszek, Wo
dna 28.

Sukna i przybory krawieckie: W. 
Rakowski, Nowa 11. F. Szczosnowski, Szkólna 11.

Winaispirituozy: A, Glabisz, Stary 
Rynek 43 A. Januohowski, Wrocławska 13. A. 
Pfitzner, Stary Rvnek 6. SL Smorawiński, Na
stępcy tronu 36. E. Piotrowski, Szkólna 19.

Zegarmistrze: SL Schultz, Nowa 7.8. 
L. Sztyrbicki, Wrocławska 26. 27.

Żelazne towary: T. Oimianowski, ulica 
Nowa 7. 8,

* Składki. W dalszym ciągu złożyli na 
budowę Domu Katolickiego w Swarzędzu pp.: 
Jan Zaporowski ze Swarzędza 3 mk., Jakób Krych 
z Zalasewa 20 mk., ks. prób. Saszczyński z Li
sewa 10 mir., Tow. robotników polskich z Kębłowa 
5 mk., Tow. robotników polskich Poznań Wilda 
10 mk, Tow. robotników polskich z Gniezna 33 
mk. 50 fen., zebrane przez ks. prób. Nejczyka na 
wystawie rolniczej w Swarzędzu 20 mk., Tow. ro
botników polskich z Swarzędza 15 mk., Walenty 
Helias ze Swarzędza 3 mk., Wojciech Bakoś z 
Antonina 3 mk., Michał Jauiszczak, zebrane na 
chrzcinach p. Woźniaka w Swarzędzu 3 mk. Ra
zem zebrano 1495,80 mk., za które składamy 
serdeczne Bóg zapłać, prosząc zarazem o dalsze 
ofiary.

W imieniu komitetu:
Ks. Nejezyk, E Schleichert.

— * Odezwa. Już tylko kilka dni dzieli 
nas od uroczystości, na wspomnienie której serce 
naszej dziatwy żywiej hije. Dziatwa już dziś ma
rzy o choince i o niespodziankach, jakie jej tro
skliwi a zamężni rodzice sprawić zamierzają,;

W tym to właśnie czasie pięknym obowią
zkiem zamożniejszych pamiętać o tym. aby i 
biedna dziatwa mogła uroczyste dni gwiazdkowe 
spędzić radośnie. W imię Chrystusa, który dziatwy 
był wielkim miłośnikiem odzywamy się do miło
sierdzia publicznego z prośbą o datki na ręce 
redakcji pism poznańskich, które datki te chętnie 
przyjmą. Bóg wynagrodzi.

Wawrzyniec hr. Benzelstjerna-Eugestróm, 
prezes.

Jerzykiewicz Władysław, wiceprezes.
Walery Łehiński, sekretarz.

Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik,
Bazar, ulica Nowa.

— • Szanownej Publiczności zwracamy 
uwagę na Kinematograf przy pl. Wilhelmowskim 
nr. 8., którego wielce interesujący program za
chęca każdego do miłego spędzenia wieczoru. — 
Nadzwyczaj pięknym jest obraz, przedstawiający 
wycieczkę w góry Steiermark, a humorystycznym 
obraz p. t. „zapoznany automohilista“. Pauzy wy
pełnia gra na automacie“.

— * Royal Bioscope. W dniu 21. gru
dnia t j. w sobotę, otwarty zostanie w dawnym 
domu towarowym p. Ignatowisza, przy ul. Wroc
ławskiej nr. 4., teatr żywych fotografji. W teatrze 
tym, stanowiącym własność p. Markiewicza, przed
stawiane będą obrazy li tylko z fabryk pierwszo
rzędnych. Przedstawienia trwać będą od godz. 3. 
po południu do 11. wieczorem. Ceny miejsc są 
bardzo przystępne. Nawiasem dodajemy, iż da
wane będą sceny li tylko treści moralnej, stąd 
też rodzice mogą śmiało wziąć ze sobą dzieci na 
widowisko, by im sprawić bardzo miłą, a dla swej 
kieszeni nader tania rozrywkę świąteczną.

— * Niemiecka gospodarka. Kolonista 
Ryszard Brunken w Nowejwsi (Neuendorf), ren- 
dant miejscowej niemieckiej kasy pożyczkowej, 
dopuścił się sprzeniewierzenia. Rewizji nie można 
było dokonać, gdyż .¿wiernemu“ rendantowi spa
liła^) się w ostatnich dniach część książek kaso
wych. Zarząd pomienionej kasy dowiedziawszy się, że 
Brunken sprzedaje cały swój inwentarz, powiado
mił o tym policję i ta reudanta natychmiast a- 
resztowała. Defraudant przyznał się też, że na 
pokrycie weksla przywłaszczył sobie z kasy 1,700 
marek. Sąd obłożył aresztem Cały majątek 
Bronkena.

— * Budowa nowej kolei z Ostrzeszowa 
przez Grabów do Niemieckiej wsi rozpocznie się 
na przyszłą wiosnę. Koszta budowy obliczono na 
2 miljony 530 tys. mk. Długość toru wynosić 
będzie około 30 kilometrów.

— * Z rąk niemieckich w polskie. W 
powiecie niborskim w Prusach Wschodnich nabył 
p. Stemski 500 morgową posiadłość Wądzyn od 
niemca Yolkmanna.

— * Jutrosin. Odwagą i przytomnością 
umysłu odzBaezył się pewien 13 letni chłopiec z 
Stasina (pow. rawicki). W pobliżu cegielni Stasina 
znajduje się większy dół, z którego swego czasu 
wybierano glinę, a który dziś cały zapełniony 
jest wodą. W zeszłą niedzielę udało się 4 chłop
ców do dołu tego, by na zamarzniętej powierzchni 
poślizgać się na łyżwach. Do czterech w gromadce 
stojących przystąpił piąty i począł tupać po lodzie, 
gdy nagle załamali się wszyscy i wpadli do wody. 
Dwóch wydostało się natychmiast z wody i w 
panicznym strachu podążyli po pomoc do domu, 
nie troszcząc się o tonących. Na krzyk ich nad
biegło 2 innych 13 letnich chłopców, podali to
nącym około 2 metry długi drąg, a gdy ten się 
okazał za krótkim, wszedł jeden z nich pod szyję 
do ścinającej się wędy, trzymając się jedną ręką 
na brzega stojącego, dragą podając drąg tonącym 
i tym sposobem wyratował 2 chłopców. Trzeciego, 
którego prawdopodobnie ruszyła apopleksja, wydo
byto już jako trupa.

— * Kościerzyna. Do tutejszego klasztoru 
zakradli się w niedzielę 8. bm. podczas nabożeń
stwa złodzieje i napełnili kieszenie swe rozmaity
mi kosztownościami. Zauważył ich jednak gospo
darz i z pomocą policji zdołano ich przyareszto- 
wać. Jeden z rabusiów bronił się nawet nożem.

— • Murowana Goślina. Kolonizacja osie
dliła w przylegającej do miasta majętności Piła 
oraz na folwarkach należących dawniej do Piły, 
jak w Bodusewie, Rakowui i Małej Goślince tylu 
kolonistów, że tutejszy zbór ewangielicki dosyć 
obszerny, okazał się już za szczupłym i z powoda 
tego zamierza Kolonizacja wystawić tutaj jeszcze 
jeden zbór. Budowa nowego zboru rozpocząć się 
ma już w przyszłej wiośnie.

— * Radzyń, Prusy Zach. W tutejszej 
spółce raiffiisenowskiej wykryto podczas rewizji 
rozmaite nieregularności. Kasjer owej spółki znie
wolony został do złożenia urzędu.

— • Janów, G. Śiązk. Górnik Barski po 
kilkakroó płacił kary za żmudę szkolną swego 
13-letniego syna. We środę miał znów nową 
karę zapłacić. To go tak rozgniewało, że porwał 
laskę i w tak zbójecki sposób począł syna okła
dać, że ten niebawem pod razami ojcowskimi du
et a wyzionął. Matkę, która dziecku skoczyła na 
ratunek, kat ojciec tak pokaleczył, że musiano ją 
umieścić w lazarecie. Zdziczałego synobójcę are
sztowano.

— * Mysłowice. Dzień w dzień wracają 
masy robotnika polskiego z Niemiec do domu. 
Zwykle przywożą ich osobne pociągi. Dziennie 
przejeżdża około 2060 Koleje praskie zgarniają 
sute zyski. Ruch ten potrwa aż do 20. grudnia, 
bo do tego czasu muszą zagraniczni robstaicy 
polscy opuścić podwoje gościnnego państwa pru
skiego.

— * Katowice. W naszem mieście jak i w 
Mysłowicach kupowali dotąd polscy panowie i 
panie z Królestwa dużo towarów. Teraz jednak 
przestali tu przebywać z powodu prześladowania 
polaków przez rząd pruski. Kupcy niemieccy bia
dają z tego powodu bardzo, gdyż doznali już tak 
wielkiego uszczerbku, że zanosi się na wiele ban
kructw. Kupcy ci powinni, jak słusznie radzi 
Górnoślązak, zwołać wielki wiec i zaprotestować 
przeciw nowym projektom do praw antypolskich

— * Nieudana kradzież. Z Dyseldorfu 
donoszą, że w nocy z środy na czwatek usiłowali 
złodzieje dobić się do kasy żelaznej związku ro
botników metalowych, za pomocą proenu. Ciężką 
kolumnę żelazną wysadził wybuch oknem na 
podwórze, gdzie upadając przerwała przewód ele
ktryczny. Zbudzeni głośnym hakiem mieszkańcy 
spłoszyli opryszków, którzy ociekli w popłochu 
i zapomnieli zabrać z kasy gotówki wynoszącej 
10,000 mk.

— * Trzęsienie ziemi. Z Rzymu tele
grafują, że w środę wieczorem nastąpiło w Avel- 
Uno i Palermo gwałtowne wstrząśnienie ziemi 
Do północy wiadomości o stratach nie na
deszły.

Rozmaitości.

— O drukarstwie w Polsce. Wynalazek 
druku przewyższył doniosłością swą wszystkie od
krycia i wynalazki, wyprowadził Europę z ciem
noty wieków średnich. Wszelkie zdobycze wiedzy 
ludzkiej uprzystępnił dla całego ogółu. Wycho
dziły na świat książki, dotychczas drogie i rzadkie, 
obecnie coraz tańsze, w jednej godzinie wydruko
wano więcej dzieł, niż ich mógł przepisywacz wy' 
gotować w ciągu roku.

Już w zaraniu wiekopomnego wynalazku sto
sowali go polacy. W niespełna lat dwadzieścia 
po wynalazku sztuki drukarskiej wychodzą pier*" 
sze w Polsce drukowane książki.

W końcu XV stulecia drukuje i wydoi8 
Świętopełk Fioł, niemiec, w Krakowie kirylicą, 8°' 
dżiny kapłańskie p. n. Czasosłowiec i tym P°y 
bne księgi liturgiczne obliczona na wywóz do 
Rosji. Niebawem jednak oskarżony został o he
rezję, zniewolony był odwołać wyznawane zasady 
husyokie, a w krotce potym przeniósł sią do hs- 
woczy na Węgrzech.

Jednym z założycieli i krzewicieli drakarstw 
w Htszpanji był Stanisław Polak. Dzieła z j0?’ 
drukarni wyszłe odznaczają się starannością i *1' 
kończeniem.

Jan Adam z Polski drukuje w NeaP°10,' 
1478. Stefan Polak drukuje od roku l^2- 
1495. w Sewilli. Maciej Morawczyk z Olomon 
w Neapolu roku 1476. Walenty z Morawy 
Lizbonie. Tak więc polacy krzewili sztukę d 
Karstwa nie tylko u siebie, ale i u obcych.

Pierwszym nakładcą i księgarzem » ,l.
był Jan Haller, obywatel krakowski Miał 
winiarnię i papiernię w Prądniku, handlował 
innymi towarami. Wydał lub wydrukował 
roku 1490. do 1525. około dwieście dzieł nan*

Do arcydzieł kunsztu drukarskiego 
można .Mszał krakowski* z 1515. roku 
ozdobiony. Hallera prześcignął niebawem



nim Wie tor, ślązak. Spółzawodniczyłi z nimi Flo 
rjan Ungler, Maciej Siarfenberger i inni. Kraków 
stał się ogniskiem sztoki drukarskiej, z którego 
wychodziły niby macierzyste osady — drukarnie 
na prowincji. W XVI. wieku było ich przeszło 
sta Sprzyjała rozwojowi drukarstwa zupełna wol
ność słowa i pisma.

Drukarze polsoy nie byli tylko rzemieślni
kami i kupcami, ale odznaczali się nauką i wy
kształceniem.

Mikołaj Szarfenberger, pięknie piszący po 
polsku, ustalił najpierw pisownię, przestrzeganą 
przez ówczesne drukarnie, a brat jego Stanisław 
wydał pierwszy w języku polskim .Nowy Testa
ment*.

Z pod prasy drukarzy krakowskich wychodziły 
również najśmielsze pisma .heretyckie*, niemiło
siernie tępione przez duchowieństwo.

U Macieja Wierzbięty, właściciela słynnej 
drukarni, istniejącej w drugiej połowie XVI. wie
ku, wydrukowane zostały w przeważnej ozęści 
dzieła ojca poezji polskiej — Mikołaja Beja z 
Nagłowic. Zaszczytne wśród księgarzy miejsce 
należy się Janowi Januszewskiemu. Pełnił on na 
dworze królewskim Stefana Batorego obowiązki 
sekretarza, ale czając się pokrzywdzonym, porzucił 
karjerę dworską i objął po ojcu drukarnię. Wy
dał wielki zbiór .Statutów i praw*, który sam 
ułożył w 1600. r.

Drukarstwo i księgarstwo polskie stały wów
czas na wyżynie. Bo też królowie i możnowładcy 
opiekowali się księgarzami i drukarzami. Na za
łożenie drukarni nie było potrzeba uzyskiwać po
zwolenia, wyjednywano tylko przywileje królewskie 
na książki, aby zabezpieczyć się od przedruku. 
Dzięki więc tymu drukarnie powstawały w każdej 
znacznej mieścinie, a nawet i po wsiach, n. p. w 
Lucławicach r. 1560. Za czasów saskich nali
czono ich przeszło 500.

Ale misło drukarstwo w Polsce także okres 
zaniku, kiedy to reakcja (1603. i 1607.) za po
mocą indeksów dzieł wzbronionych przytłumiła 
światło w Polsce zakazami i paleniem księg inno- 
wiernych i tym samym obniżyła poziom wydawni
czy. Drukarnie w tym czasie krótki wiodą żywot, 
i tłoczą już źle. Produkcja ogranicza się tylko 
na drukowania dzieł treści religijnej. Także na 
zastój w drukarstwie wpłynęły nieszczęsne wojny 
szwedzkie i kozackie za Jana Kazimierza. Stan 
ten drętwoty trwał do czasu, aż i piśmiennictwo 
polskie zaczęło się odradzać. Wydanie „Volnmi- 
nów Legum* przez Pijarów w Warszawie wska
zuje już na to, że drukarstwo poczyna powracać 
do pierwotnej swej świetności.

I doprawdy świetne są dzieje drukarstwa w 
Polsce, wspaniałe piśmiennictwo polskie, posiada
jące do roku 1600. około 10 009 druków w Polsce 
drukowanych, a do roku 1900., mające tychże do 
dwustu tysięoy t. j. więcej niż wszystkie razem 
wzięte piśmiennictwa słowiańskie.

Do najlepszych drukarń polskich w dobie 
obecnej należy drukarnia W. Anczyca w Krako
wie, z której wychodzą dzieła przeważnie beletry
styczne i ozdobne.

Wydawnictwem i drukiem dzieł naukowych

zajmuje się przeważnie drukarnia Spółki skcyjnej 
S. Orgelbranda i Synów w Warszawie. Jest to 
zakład jeden z największych w Polsce, połączony 
zarazem z odlewnią czcionek.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 18. grudnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Antoni Piechocki z wdową 

Antoniną Gralewską z domu Mankiewicz, restau
rator Antoni Badurski z Marją Człapozyńską.

Śluby: Rysownik Rudolf Boenisch z Ludwiką 
Fischer.

Kompletne wyprawy
dla nowożeńców.

Wyprawki dla niemowląt,
poleca jaknajtaniej

K. Ignatowlcz, Poznań. Stary Rynek 67|69.

Urodzenia. Syna: Rob. Michał Borowiak, 
rob. Gustaw Klug, właściciel domu Wawrzyn Pa
włowski, robotnik Michał Chudziński, rob. Paweł 
Abraham, robotnik Walenty Woźniak, niez. D.

Córkę: Książkowy Ryszard Hoffmann, ro
botnik Jan Nowak, rzeźnik Władysław Przybo- 
rowski, kowal Wincenty Wojtyniak, niez. K.

Zmarli: Erdmann Skrbensky 56 lat, Aniela 
Lunowska 1 rok 1 miesiąc 23 dni, Marta Hibig 
8 dni, Stefan Maćkowiak 3 miesiące 20 dni, oy- 
garaik Emil Bar 27 lat, Marjan Kurczaba 15 
dni, Zofja Stróżniak 19 lat, Szarlota Kleina 3 
lata 5 miesięcy 6 dni, wdowa Paulina Karge z 
domu Hi ffmann 65 lat, Marja Szudobaj 1 rok 
3 miesiące 27 dni, nieżywy chłopiec kamieniarz 
Jerzy Esohrich.

Towarzystwa.

— Czołem! Zebranie oddziału kołowników 
Sokoła wildeckiego odbędzie się dziś w czwar
tek 19. b. m. o gzdz. 9. wieczorem w lokalu p. 
Szpotańskiego przy ulicy Następcy tronu 32. — 
O liczny i punktualny udział uprasza

Zarząd.
— Lekcja Kółka śpiewu Kat Tow. Rzemie

ślników Polskich w Poznaniu odbędzie się dziś 
w czwartek o godzinie pół do 9. na sali domini
kańskiej. Zarząd.

— Herne. Towarzystwo gimn. Sokół w 
Herne donosi swym członkom oraz rodakom, iż 
przyszłe zebranie odbędzie się w niedzielę, 22. 
b. m. o godzinie pół do 4. po południu na sali 
zebrań. Goście mile widziani. Wydział.

Encli w Polskim Związku Zawodowym.
Baczność malarze! Zwyczajne zebranie filji 

malarzy P. Z. Z. odbędzie się w piątek 20. b. m 
o godz. 8. wieczorem w Domu Katolickim. Na

lursy papieríiw wartoSraw^
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=pcd«a; w 
n=nieoo; ult=ultimo

18.
Tendencja:

Dyskonto prywatne....................
Karany .........
Kible..............................................
3'/0 niemiecka pożyczka państw.
8‘/«% pruskie konsole ....

=zapia»ouo;

Targ aa

F»sssfflń| dnia 18. grrdnia 190?.

porządku dziennym wnioski do walnego zebrania 
oraz obór delegatów. O liczny udział członków 
prosi Zarząd.

Ostatnie ttlejramy i wladontótl.

Honopol spirytusowy.
Berlin, 19. grudnia. Dzisiejszy BerL

T a g e b 1. potwierdza wiadomość, że projekt mono -• 
polu spirytusowego przedłożony został Radzie 
Związkowej. Wedle informacji pisma tego 
nie ma to byó tylko monopol handlu spirytusem, 
ecz kombinacja monopolu handlu i 
jr od ukój i. Rząd obejmie centralę spi
rytusową i z mniej więcej 100 istniejących 
rafinerji spirytusu zakupi 40 — 5 0. Rzeczo
znawcy obliczają, że zakupienie rafinerji i odszko
dowanie właścicieli wymagać będzie jednorazo
wego nakłada 60 miljouów marek.

Nowy proces Motke-Harden.
Berlin, 19. grudnia. (TBW.) Proc38 prze

ciwko wydawcy Zukunft Maksymilianowi Hjrde- 
nowi podjęto dzisiaj na nowo. Obrońoa Hardena, 
radca sprawiedliwości Kleinholz, przedłożył świa
dectwo lekarskie, według którego oskarżony bez 
ciężkiego narażenia swego zdrowia nie może wziąć 
udziału w dzisiejszych rozprawach. Harden, który 
istotnie sprawia wrażenie ciężko chorego, znajduje 
się jednak na sali. Na pytania przewodniczącego, 
czy wytrzyma trndy postępowania sądowego, od
powiada twierdząco i zajmuje miejsce na osobnym 
krześle w pobliża swojego obrońcy.

Większą część świadków na razie odesłano 
do domu. Najpierw mają byó przesłuchani: ku
zyn Moltkiego, proboszcz klasztorny i pułkownik 
hr. Moltke, hr. Moltke sam, książę Filip E ilen- 
burg, pani Eibe, była małżonka Moltkiego i jej 
matka. Rozpoczynają się przesłuchy oskarżonego.

Przed wstępem rozpraw odczytuje radca 
Kleinholz pretest przeciwko kompetencji sądu, 
ponieważ nowe oskarżenie podniesiono przed pra
womocnym zakończeniem procesu sądu okręgowego, 
który już pierwszy wyrok wydał. Obrońca wnosi 
o zaniechanie postępowania. Do wywodów po
wyższych przyłącza się drugi obrońca Hardena, 
radca sprawiedliwości Bernstein. Sąd powinien 
zbadać, czy całe oskarżenie odpowiada podstawie 
prawnej.

W dalszych rozprawach nad kwastją powyż
szą biorą udział nadprokurator dr. Isenbiel 
i obrońca Moltkiego, radca sprawiedliwości Sello. 
Ostatni oświadcza, że w sprawie kompetancji 
sądu wstrzymuje się od wszelkich uwag, aby 
usunąć wszelki cień podejrzenia, jakoby kiero
wał się stronniczością. Sąd udał się na krótką 
naradę, po której przewodniczący oświadczył, 
że postanowiono rozpocząć rozprawy. Sprawa 
kompetencji sądu rozpatrywaną będzie w uzasa
dnieniu wyroku.

Nadprokurator zastrzega sobie prawo wyklu

czenia publiczności i wyraża przekonanie, że 
wszelkie drażliwe kwestje załatwione zostaną w 
sposób taktowny. Następuje odczytanie inkrymi
nowanych artykułów z czasopisma Zukunft.

Targ na okowitę.
HamltuPBł dnia 17. grudnia 190?.

Miesiąc Popyt Podaż

grudzień . ■
grudzień-styczeń
styczeń-luty

—
31,50
31.60
31.60

Papierosy „Oświata"
na 172-tenygową sprzedaż są doskonałe.

Do nabycia w każdym lepszym interesie.

Teru A dnia 18. grudnia 1907.
Sprawozdanie handlu nasion B. Hozakowskiege.

Płacono za 50 kg. w partjach, a dosta
wa wyborowo oczyszczonyoh nasion przy 

najwyższych notowaniach.
March

i Koniczyna czerwona I. . • • 45-72
. biała I. ... 30—63
„ szwedzka 45-75
„ biała z szwedzką . 30—48
„ chmielowa żółta . 18—23

Inkarnatka rychła 25—28
Koniczyna przelot pospolity . 80—66
Seradela ... 9—14
Rajgras szkocki (życica) 14—22

„ włoski . • 18—26
Trawa kupkowa 45—60
Trawa miodowa . . 20—36
Kostrzewa owcza . . 16—22
Tymoteusz . > 26-82
Sporek olbrzymi 3 .12
Wiczka piaskowa 10 20
Rzepik latowy 20—22
Siemie lniane 12—16
Gorczyca żółta 14—18
Łubin niebieski 6,00
Łubin żółty 7,50
Marchew biała, olbrzymia, zielona . 35
Marchew biała otarta poprawna . 55
Mieszanki traw i kon. na łąki mokro . 42
Mieszanki traw, i kon na łąki suche . i 36
Rrzepa olbrzymia okrągła 70
Rzepa „ długa
Rzepa angielska czerwona głowi asta

75
80

(Nadesłano.)
• M l Znakomicie wypró-/ !łączna bowany poSsarm

siyjKfvrvA ala bziki au dzieci, które się
® i dla przytem korzystnie

phnrurh rozwl-’a->:ł 1 niecier' 
GlluIyCn. pją na niestrawność

3%
3%%
»7,
47,
37,%
■47, pozn 
37,%
47,
87,
47,
37,%
87, ,
47a , . rentowe
37.7, ,
47,% pożyczka chińska 1898 
41/,»/, . japońska

4',
47.7,

* •poznańska pożyczka prow 
1895

. poż. miejska 19C6 
pocn, poż. miej. 1894—1908 

listy zast. ser. VI—X.
. . XI—XVII
. „ sery» D.

• : : b°

rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

1906
4% serbska renta. .....
Tureckie losy..............................
4’/, węgierska renta w koronach 
47,7, polskie listy zastawne , 
Akcje berlińskiej kolei elekta.

» poznańskiej kolei elekta 
,, austa.-węg. kolei państ. alt.
, lombardy
, Baltimore and Ohio 
, Canada Pacific . .

4’/, St. Louis St. Praneisko obi. kol. 
..Akcje hamb.-ameryk. tow. transp 

s półn.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. handl.
, banku darmstackiego

w niemieckiego.
. dyskontowego 

’ . drezdeńskiego
cćłn.-niem. zakładu kredyt.

„ austryack. zakładu kred, ult 
, banku wsch. dla handl. i prz. 

rosyjsk. banku dla hand, zagr 
browaru Huggera 
ogólnego tow. elekta, 
tow. wyrobu drzewa Bendixa 

"' tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
’’ boohumsk. lejarni stali .

«hem. fabr. Milcha . . .
“ cukrowni w Wschowie .

kopalni w Gelsenkirchen 
’ kopalni w Harpen . . . 

tow. młyn. Hermanna . .
* kopalni Hohenloha . . .
„ Laurahuty.........................

górnoiłązkiego praem. żelaz.
* fabr. masz. Orenstein, Koppel 
, tow. wyr. cement, w Opolu 
. poznańskiej sprytowni .
„ kopalni soli w Inowrocławiu 
„ tow, chem. Union . .
. «nkrowni w Kruiwioy

Kwray © o®ds- 3.
Akcje austayaokiego zakładu kred

banku niemieckiego 
, , dyakontewago
. Laurahuły ....

ult.

alt

mocna
77,

84.90
213,55

82,20
92.60 
82,20
89.10 
98,30
98. —
90.10

100,60
92,— 
97,75 
81,F0 d
97.75 
91,40
81.50
99, - 
91,40
93.60 
88,25
86.50 
80,-
92.75 
78,30

139.60

168,60

144.50
27,60
81,50

147,8)
71,75

114.50 
103,20 
152,80 
124,-
225.75
168.90
136.75
115.25
197.25
118.75
128.75

194’60
91,-

216,-
190.50 
223,— 
145,—
189.75
192.50 
97,80

175,—
214.90 

96 —
188.75 
167 50 
402,10

86,25
200,—
231.50

198.90
228.75
171.75
226.25

17.
mocna

774
84,95

214,35
82,40
92.90
82.40

98.30
98, — 
90,20

10 ,50
92.10
97.75 
81,50
97.90
91.30
81.50
99, —
91.30
93.90
88.10
86.90
80.25
93,—
78.30 

140,—

8325
169.25 
156,— 
144,—
27,60
81.90

148.50
71,70

114.60 
103,—
152.90 
124-
225.90 
16925 
136 90 
115 25
197.40
118.75 
129, 
135- 
194,10
90.30

218,—
192.25 
228,—
144.50
191.25
193.60
97,80

175.50 
215,-
97,50

189,—
166,—
400-
87,-

200 —
231.50

197.50
225 40
168.75
218.25

Mowwanie Centralnej Spółki Rolniczej dla ««kap« 
i sprzedaży (pod kontrolą i®by rotoicssej.)
Pszenica (dobra) ...... S28,~
Żyto 121/22 (holenderskie) . . .197,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 172,— 
Owies (dobry).................... ..... • 161,-

Tendencja: spok.

Poznań, dnia 17. grudnia 1807. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej,

Za 100 kg. towaru, wyborow.

Pszenica 
Zyto . . 
Jęczmień 
Owies .

22,70
19,50
16.90
15.90

średniego pośledn.

22,00
19,10
15,90
15,30

21.30
18.30 
14,90 
14,90

dnia I®- grudnia 1907. 
Urzędowe sprawozdania izby handlowej.
(,...; nom. .... 000-230 mk. 
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not. 

■ dobre, zdrowe
f (najmn, 121 f.) — 194 mk.
f lżejszy gat., porośn. i stęchły 166—188 mk.

T . , ( dla młynarzy.................... 156 —162 mk.Jęczmień) h '

Pszenica

„ „ browarów 
„ . (na paszę . . 
Groch / do gotowania 

Owien j.

159—165 mk, 
178-187 mk. 
000-000 ¡nk, 
149-159 mk.
wyżej »oto*»,

¡SufSiilj 18. grudnia 1907 
Urzędowe notowania giełdy.

Na miesiąc

Styczeń , 
Luty. . . 
Marzec . .
Kwiecień . 
Czerwiec . 
Sierpień , 
Wrzesień . 
Październik 
Listopad . 
Grudzień . 
Maj . . .

Psze
nica

222,75

Zyto

204,-
210,-

Owies

169,50
176,60

Kuku
rydza

151 50 
149 75

67,40 
69 40

Zniżka wczorajsza na giełdach amerykańskich 
w połączeniu z pomyślnemi stosunkami meteorolo
gicznymi w Argentynji, podziałała ujemnie na ceny 
pszenicy na rynku tutejszym. Dostawy na grudzień 
zupełnie zaniedbano. Kukurydza straciła w porów
naniu z dniem wczorajszym 1,50 mk. Zyto z po
wodu nagłej zmiany powietrza ofiarowano na gru
dzień bardzo obficie, przez co ceny spadły o 2,50 
mk. Również owies staniał o 1,55 mk, Poza tym 
tendencja była bardzo ospała. Olej rzepny słaby i o 
1,50 mk. tańszy. — Powietrze: łagodnie.

fiłFosSffliMj dui» 18. grudnia 1907. 
Notowanie prywatna.

Pszenica biała mocna , , , 19,60—21,60—22,20
„ żółta stale....................  19,60 -21,50 -22,10

Zyto mocna ......................... 18,60-19 80-20.10J soimień dla browarów spok. 17,50—18,00—18.50J « • z ,ra i e ń stal«......................... 15.60-16 03 16,25
Owies spok...............................15,10—15,70-16,20

lir« »u ńu j/osow. Olały mocna 18,00—18,00—20,00
„ na paszę spok. . • • 16,00—17,00 00,00 

Wiktoria epok. . . , 22,00—22,50- 24,00
Lubin żółty bez interesu * .11,50—12,50—00.00

„ niebieski pożądańsy . 9,50—10,50—00.00
Wika spokojnie. ....
Kukurydza spokojnie., .

Mssian» ©iejsse:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00 
Rzep zimowy spok. ..... 24,00
Biemię konopne....... 28,00
Kuchy rzepiowe szląskiemaoiiisj .

„ „ obce. stale....
„ lniane szlązkie.................... ..... ■
„ tI obce spokojni»....................
„ palmowe spok..................................

Nasiona koniosśyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . ^lOG—SO,00—68,00 

biała spokojnie . . 26,00—45,00—66,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int............................... 20,00—2£>®®—80,00
Seradela bez interesu . ...............................8,60—11,03
Inkarnatka spokojnie................................... , o ¿i
Pszenne otręby.................................12.76—13.25
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . ■ l>80—2,00 
Mąka kartoflana przednia pożądsńssa. 00,00—23,75
Mąozka kartoflana przednia . . ■
Siano . . . » . » - « • • • • ‘ 3,5v...3,80
Słoma za 800 kg............................ ..... • 35,00—37,00

Mąka spok. za 100 kg. s mieohem, brata:
Pszenna piękna, stale,.........................
Żytnia piękna, stale,......................... ........ 8000
Mąka do pieczenia domowego ....
Żytnia mąka na passę ...... 13,60—14,25

00,00-15,00- 
00,00 -16,25-

-23,00- 
-26,00- 
-24,00- 

14,25- 
14,00- 

, 15,00- 
. 14,50 
, 14,00

Targ

-16,00
-17,-

-25,00
-28,50
-25,00
-14,75
-14,25

15,50
-15,50

-14,60

Ha żiiosse,
dni« 16. grudnia 1007. 

Ursgdowa notowanie poiioyi miejscowej.

ża wy- śre- po- średni,E«
100 kg. towaru. borow. dniego śledn. seraj

Pszenica

Owies

Słom« prosta 
Siano .

Żyto

( raajwyż. - — — — 22
{ najniź. — — — — —.
( raajwyź. — — — — 19
( najniż. — — — — 19
( raajwyź. — - — —
( najniż. - — — — —
{ nąjwy ż. — — — - 16
( najniż. — — — 16

80

50

> 22 00 
)
} 19,40

) __
) ’
| 16,25

0,00-0,00
8,00—0,00

Targ na artykuły żywności.
PaxnaA| dnia 16. grudnia 1907. 

Urzędowe notowanie poiioyi miejscowej.

Groch . 
Soczewica 
Groch długi 
Ziemniaki
™ , . (od kulki za 1 kgWołowina 0(j -ore j j.gt

Olej
rzep.

Woai««», dnia 18. grudnia 1907.

Za wyborow. średniego Pośleda
100 kg. towaru. ilfcjw. na n. na W. na n. na.W. nąjn.

Pa::aiu.»a biała 22 20 21 60 21 80 20 60 20 50 19 00
.. żółta 22 10 21 50 21 40 20 50 20 40 19 0j

Zyto , , . . 
Jęczmień . .

20 30 19 60 18 50 19 10 19 00 18 10
16 00 15 80 16 70 15 40 15 30 Í5 00

„ dla bmw. 18 50 18 00 17 90 17 50 — — — —
Owies.... 16 20 15 70 15 60 15 10 15 00 14 20
Groch Wikto rjs 28 60 22 50 21 50 20 50 19 50 18 50

„ mały. . 
Rzep ....

20
28

00
30

19 50 18
26

30
30

17 30 16
24

60
30

16 00

Targ ?ia cufełer.
fttagrfeb&spyji 19- grudnia 1907 

Surowice prń. L 88 proc, (bez worka)
„ prA H. 75 proc, ( „ „ )

Tendencja: spok.
Raflnada w głowach (h«s beeski)
Gukier kryssisłowy (włącznie worka)
Raflnads ( „ „ )
Melis ( » » )

Tendencja: spok.
Gukiar żurowy K. produkt toansito frauko os statek 

w Hamburgu. 

Na miesią«

grudzień
styczeń
luty
maj
sierpień
paździerzu-grudzień 1908 

Tendęncja spok.

Cena
nąjw. | osin. | toa-feu

Wieprzowina 
Cielęoina 
Skopowina 
Słonina 
Masło .
Łój
Jaj» z» kopę

4,00
1,60
1,50
1,60
1,60
1,60
1,60
2,60
1,20
5,60

8,50
1,40
1,30
1.40
1.40
1.40 
0,00
2.40 
1,00 
4.80

8,75
1,60
1,40
1,60
1,50
1.50 
1,60
2.50 
1,10 
4.90

9.30 - 9,40 
7,75-7,90 

19^5-19,50

19,00/19,25
18,50/18,75

Popyt Podaż

19.30
19.55 
19,75
20.30
20.55 
19,40

19.35 
19,65 
19,85
20.35 
20 60 
19,60

Targ aa bydło.
Poza©*» dnia 18. grudnia 1907.

Urzędswe notowanie komisyi targów«}. 
Spędzono:

27 sztuk bydła rogatego 
świń chudych 

„ tłustych 
cieląt 
owce 
kóz

_____________ prosiąt
Razem 476 sztuk bydła^

369
87

3

Za 60 kg. 
żywej wagi I fcl. H ki. IH kl. IV kl

Rogaoisn»:
Woły....................
Wołosaki i jałówki 
Stadniki . . . ■ 
Krowy ... 
Świnie .... 
Cielęta .... 
Owce . . . . • 
Krowy dojne s» euł.

44-45
50-52

34—38
84-88
28-31
42-43
40—46

27-30
27-30
21-24
88-40
32-37

36-42

Prosięta parę
Interes: ożywiony



Ha gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz
plac Wilhelmowski 3,

poleca wielki wybór
zegarków z najsław

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe.

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja kUkoletnla.

* Stare złoto 'TSŚf
przyjmuję w zamian.

Zabawki
poleca w wielkim wyborze

Walenty Jarosz
„MAŁY BAZAR“

ul. Wilhelmowska nr. 21
, naprzeciw Hotelu Francuskiego.

Moje papierosy
Hoblesse Nr. 10. i Nr. 25.

są z doborowych i pod gwarancją z naturalno aromatycz
nych tureckich i rosyjskich tytuni. Przy zakupnie proszę uwa
żać na powyższy

prawnie zastrzeżony
etykiet, a wszelkie podróbki odrzucić. Produkcja dzienna do

100 tysięeY papierosów
dla hurtowników pp. odpowiedni rabat.

Bessarahia Bydgoszcz
jedna z największych polskich fabryk papierosów i tytuni 
odznaczona kilkakrotnie złotymi 1 srebrnymi medalami.

właść: J. PaWlOWSkl.

Jan Żurawski
□ □ □ □ złotnik i jubiler. □ □ o □

POZNAŃ, ul. Podgórna nr. 8
naprzeciw hotelu francuskiego. —•

Wielki wybór wyrobów ze złota i srebra, 
Broszki, kolczyki, pierścionki, bransoletki, 
obrączki ślubne. xxxxxxxxxxxxx

Aiienióa: zastawy, sztućce 1 i. d. xxxx 
Zegarki złote, srebrne, damskie, męskie.

Podarki okolicznościowe.
Zakup starego złota i srebra.

Kupują każdą ilość

i służę zaliczką 
w każdej wysokości. 

Witold ^rodnieki
’ Poznań, ulic» Lipowa 9,

Telefon 434.

Na podarki gwiazdkowe.
Maszyny do prania Schmidta, Weltwunder i parowe. Wyżdżymalnie. 
Ramy do suszenia firan. Żelazka spirytusowe do prasowania. Ma- 
glownie pokojowe i angielskie. Maszyny do krajania chleba, mięsa, 
tarcia migdałów i maku. Garnki, rondle, patelki czysto niklowe 
i aluminiowe. Kosze do kwiatów drutowe, żelazne i drewniane. 
Samowary „Tulskie“, tacki, czarki i czajniki do tychże. Maszynki 
do kawy czeskie, ruskie i angielskie. Saneczki dla dzieci. Łyżwy. 
Dzwonki do sanek. Narzędzia na kartach w kartonach i pudełkach 
dla dorosłych i dzieci. Szafy żelazne do pieniędzy od M. 150, d. 
wmurowania od M. 27 poleca

Firma T. Otmianowski
właściciele B. Ziętkiewicz. S. IWiócikiewioz 

Poznań — Bazar. Tcl. 565.

Yoghurt
przedłuża życie.

Polecane przez lekarzy.
Dokładne prospekty gratis.
Kultury towarzystwa May’a Yoghurt dr. Landsber

ger i Ska. Berlin S. W.
Sprzedaż generalna i wyłączna na miasto Poznań 

i okolicę:
Zakład mleczno-kuracyjny

Dom Szwajcarski, Poznań
nl. Głogowska 36. Telon nr. 642.

V4 łtr. — 20 fen. 
ł/3 - 85 „
ł/j „ - 65 „

Niezaprzeczenie największy wybór. 
Brylanty, złote łańcuchy i wszelkie 

wyrobg złotnicze
kupuje się najkorzystniej u

Si. Manczaba
fachowy od lat 24 praktykujący złotnik i jubiler, etablow. 1891.

Poznań, teraz ulica Berlińska nr. 7. Telefon nr. 640. 
największy zakład złotniczy u Poznaniu i Księstwie.

BAHS 
Kratodiwill £ Pernaczgńsia

w Poznaniu.
plac Wilhelmowski nr. 18.

wypłaca wszelkie kupony
płatne w dniu 1. stycznia 1008 od dnia 15. b. m. 1

/

X® ezos świąteczny
poleca się

« Confiserie Bristol *
Właścicielka: Pelagja Zakrzewska.

Poznań, ul. Wilhelmowska nr. II.

Nadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

Użład. Nayera.
W IOOO sztuk "WB
zegarków kieszonkowych

z najsłyniiisjszych fabryk do wybem.

W” Wspaniały wybór “W
złotej biżuterii 1 pierścionków

zaręczynowych.
w najmodniejszych fasonach.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz i złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11.
Zał. 1899. Telefon 1844.

K2

Wystawa
gwiazdkowa

w osobnym obszernym pokoju.

Oiopniki Markiewicza, Uieesego rierniKI i Hildebranda
Zależnie od ilości odpowiedni rabat

Orzechy, daktyle, rodzenkl na 
gał., figi, migdałki w łup., jabłka 
tyr., winogrona hiszp., świeczki 
i różne przyhory na Chojnę 

również wszelkie artykuły flo ciast 
poleca po cenach przystępnych w zupełnie 

świeżym i doborowym towarze.
Grzyby litewskie i śląskie.

B. Glabisz,
Dom wysyłkowy, św. Marcin 14.

I Wszelkie zlecenia kolejowe uskuteczniam odwrotnie 
i franko do najbliższej stacji.

Kupujcie
papierylistDMeikoperty

wyrobu jedyne] polskie] labrykl

S. W. HiemojeMskiego we Lwowie.
Wyroby to są równie dobre a nie droższe od niemiec

kich. Opakowania i ozdoby gustowne, oparte wyłącznie na. 
motywach swojskich.

Bardzo stosowne 
na podarki gwiazdkowe.

Do nabycia we wszystkich polskich księgarniach i składach 
papieru tak w Poznaniu jak i w większej części miast na 
prowincji. Skład główny dla sprzedających z drugiej ręki u-

P. K. Ziółkowskiego & Spł.
w Pleszewie.

NOWE KURSA HANDLOWE
rozpoczynają się w mojej szkole handlowej 2. stycz
nia Gruntowna 1 praktyczna nauka przez 
doświadczone i rutynowane siły nauczycielskie. Czas 
trwania kursu 3 miesiące.

Osobny kurs uzupełniający w stenografii 
i pisaniu maszyną dla stenotypistów do perfekcji 
w pisaniu 100 zgłosek w minucie. Pisanie w deba
tach do 150 zgłosek. Kaligrafja i pisanie okrągłe 
także w osobnych kursach.

Prospekty na żądanie.
Praktyczne podręczniki o książkowości i wekslach 

w języku polskim i niemieckim własnego nakładu.
Wysyłka za zaliczką.

Rewizje i regulacje ksiąg handlowych i go
spodarczych.

TEOFIL PREISS.
Dyrektor.

UL. ŚW. MARCINA 64. H.
Zakład zał. 1893 r. Telefon 1983.
Zgłoszenia 1 prospekty także nl. Rewa 7 w składzie.
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